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Racjonalne zarządzenie
o zaległych podatkach.

Dokoła paktu 4-ćh mocarstw.
O sta tn ie  u s taw y, w zg lędnie  u p a r ­

te  o  n ic h  za rząd zen ia ,  m a ją c e  n a  ce ­
lu  po lep szen ie  w a ru n k ó w  życia  gos 
podarczego  w dob ie  obecnego  kryzy ­
su, —• n ie  s ta n o w ią  je d n a k  d o tą d  te ­
m a tu  g ło w nego  w a a n y m  zakresie . 
Z a ró w n o  b o g i e m  n o w e lizac ja  p e w ­
n y c h  p o d a tk ó w , j a k  i s p ra w y  obn iże ­
nia o ase tek  od p ew n e j  k a tego r j i  zo 
bo w iązań  d łużnych ,  lub  też s to so w a ­
n ie  w p e w n y c h  w a ru n k a c h  m o ra to r -  
ju m  pła tn iczego , n ie  o s iąg n ą  z a m ie ­
rzo n y ch  celowy jeżeli rów nocześn ie  
n ie  za s tan ie  u re g u lo w a n a  n ie p o k o ją  
ca w szy s tk ich  .sprawa należności 
sk a rb o w y ch .

O ile ulgi, o  k tó ry c h  w p o m n ia n e  
w j ż t j  z a rząd zen ia  m ó w ią  do tyczą  .& 
bo p rz e w a ż n ie  p rzysz łych  ok resów  
p ła tn iczych , a lb o  też g łów nie  jedne j  
z b ra n ż  naszeg o  życia  gospodarczego , 
a m ia n o w ic ie  g łów nie  do luictw a 
—  to  u re g u lo w a n ie  zaległości p o d a t ­
kow ych  w szystk ich  n aszych  w arsz ta  
łów  p ra c y  —  jes t  z ag ad n ien iem  b a r ­
d zie j  pow szechnem .

W  te j s p ra w ie  m a m y  już za sobą 
< ułą l i t e ra tu rę  m em o rja łó w , dużo  o b ­
liczeń i ciągłe n a rz e k a n ia .

W łaśc iw a  p o za  o g o ln ik o w o  wyra- 
żnnem i d e z y d e ra tam i  s p ra w a  ta  była 
u n as  c iągle  n a  g ru n c ie  d y sk u s j i  ty lk o  
zasadn icze j  N aw et  zn a n y  m e m o r ja ł  
tu te jszy ch  sJl e r  g o sp o d arczy ch ,  z łożo­
ny  w  1931 r. P re z y d e n to w i Rzeczyp.i 
spo lite j  —- m ó w ił  racze j  o p ro g ra m ie  
g osp o d a rczy m  zasadn iczym , niż o pe 
w nycli p o trzeb ach  dn ia .

D la tego  też n a b ie r a  szczególnego 
znaczen ia  ro zp o rząd zen ie ,  k tó re  wj 
■dał w  d n iu  23 m arca  rb  w iccn.i ,l is te r  
K. R ożnow ski,  j a k o  ‘u rz ę d u ją c y  w 
m ien iu  m in is t r a  sk a rb u  w sp ra w ie  za 
ległoś ci p o d a tk o w y c h .  R o z p o rz ą d z e ­
n ie  to rea l izu  je u s ta w ę  z d n ia  10 m a r ­
ca 19 3 2 ‘r. o sp łac ie  zaległości podał 
kow ych , —  u m o ż l iw ia ją c  p ła tn ik o m  
pow oli u p o rz ą d k o w a ć  u  s ieb ie  sze ­
rze j  tę pozyc ję  na leżnośc i .  D latego 
też, n ie  b a c z ą c  n a  to, że o m a w ia n e  ;vi 
rząd zen ie  m a  z e w n ę trzn e  cechy io . -  
u ia ln ie  s k ro m n i  —  s tan o w i ono jed 
n a k  rzecz  p r a k ty c z n ie  k a p i ta ln ą  a dla 
n a s  w Lutejszych s to su n k a c h  w p ro s t  
dec \-du jącą  o rozpoczęc iu  p ra c y  na 
now o .

Z arząd zen ie  to p o s ta n a w ia ,  że I z ­
by S k a rb o w e  u p o w a ż n io n e  są od tąd  
do u m a rz a n ia  we w łaśc iw ym  z a k r e ­
sie zaległości p o d a tk o w y c h ,  p o ch o d zą  
cych  z o k re su  do  d n ia  31 g ru d n ia  1931 
roku , w  g ra n ic a c h  szerok ich , a m ia  
now icie  w  p o d a tk a c h  p rzem ysłow ym  
i m a ją tk o w y m  do kgro ty  10.000 7,1. 
d la  poszczegó lnych  p ła tn ików 1, w p o ­
d a tk u  d o c h o d o w y m  d o  óOOO z ł , a w 
pozosta łych  n a  s u m y  m nie jsze .  Poza- 
te m  za rząd zen ie  to  zleca Izb o m  S k a r ­
b o w y m  p r a w o  zezw alan ia  p ła tn ik o m  
na sp ła tę  ra ta m i  w sze lk ich  zaległości 
p o d a tk o w y c h  n a  o k re s  do 30 miesięcy 
o raz  do o b n iż a n ia  k a r  za zw łokę do 
3 —  6 p roc .  wT s to s u n k u  rocznym .

D laczego to  za rząd zen ie  dotyczy 
głębiej tu te jszy ch  s tosunków  gosp -1 
d a rczych ,  n iż  in n y c h  re jo n ó w  jest 
d la  n a s  rzeczą  ja sn ą .  Z ubożen ie  życia 
tu u nas  jest  w iększe  ittż gdzieindziej,  
a  w s k u te k  tego i zaległości p o u a tk o w e  
b a rd zo  znaczne. O to  je s t  w ięc też je 
dna  z p rzy czy n  b ezp o ś red n ich ,  żó z a ­
rząd zen ie  p. m in , R óżnow sk iego  z dn. 
23 m a rc a  rb . w i ta m y  z w łaśc iw em  dla 
z n a ją c y ch  rea ln ie  lu te jsze  s to su n k i  
z ro z u m ie n in n  i n a d a je m y  m u  z n a c z e ­
n ie  p ra k ty c z n e  wagi p ie rw s z o rz ę d ­
nej.

Wjszak zam ożność  n a sz a  w  1932 r. 
sp ad ła  u n as  n a  W ileńszczyźn ie  p o ­
n iże j n o r m y  s p a d k u  zam ożności i n ­
n y ch  części p a ń s tw a .  Nie jest  więc 
p rze sa d n e m , jeśli d o m a g a m y  się c i ą ­
gle d la  naszego  te re n u  w y ją tk o w y c h  
ulg luli b a rd z ie j  l ibe ra lnego  s to s o w a ­
n ia  u  n a s  ogólny en  zarządzeń .

J e d n y m  z dow odów 7 zul o ż e n ią  n a ­
szego łcraju, z m n ie jsz e n ia  obrotow 
h a n d lo w y c h  u  n a s  w ogóle p o n a d  p rze  
c ię tny  spadek  t e j  r u b r j  ki d la  całego 
państw7a  są u  nas  n a p rz .  l iczby d o ­
tyczące  p rzew ozów  ko le jow ych .  P o d ­
czas gdy  p rzew o zy  ko le jo w e  w7 c a ­
lem  państw  ie spadły  w 1932 r. w sto  
s u n k u  d o  l 931 r. ogółem  o 19 p roc  , 
to u n a s  —  n ieza leżn ie  o d  tego że i 
ogó lny  przeb ieg  w7agonów  sp a d ł  wńę- 
cej n iż  o 19 proc.,  — ilość w agonów  
prz? ję ty c h  n a  te re n ie  w ileń sk ie j  d y ­
rekcji  k o le jow ej od  in n y c h  d y re k c ,  
k o le jo w y ch  s p a d la  w  1932 r. o 33 p r o ­
cent^ a o  52 proc.,  jeśli chodzi o w i 
gony  d o  n a s  od k o le i  obcych .

Poszczególne  unsze  p roduk ty  w

tu te jsze j  g o sp o d arce  doznały u mis 
rów nież  p o w ik łań  ob ro to w y ch  .silniej- 
szych. W n a jw ażn ie jsze j  u  n a s  b r a n ­
ży w d rzew n ic tw ie ,  skurczyliśm y7 się 
s to su b k o w o  siln iej  niż gdzie indzie j  
N aprz. z 70 mil jonów z-t. o b ro tu  w 
1929 r. ek sp o r t  sp ad ł  do 5 milj. zl. w 
1931 r., a ca ły  e k s p o r t  d rz e w a  o b n i ­
żył się, jeśli chodzi o udzia ł  tu te js z e ­
go r e jo n u  w  odn ies ien iu  do  całego  
państwra, p ro cen to w o  z.naczire silniej 
u nas  niż. gdzieindzie j. T o  .samo z a u ­
w ażyć  n a leży  o ro ln y c h  s to su n k a c h  
na naszy.ni te ren ie .  Wobe-o słabe  j u r o ­
dza jności nasze j  g leby i sp ecy f icz ­
n y c h  w a r u n k ó w  k lim a ty czn y ch ,  zbio 
ry  żyda na  Y\ lleó^zc/y źnie  spadły sil­
n ie j  niż p rzec ię tn ie  w całej Polsce. 
To sam o  d o ty czy  in n y c h  zbóż. P o d o ­
b n ie  je s t  w  innych  n aszy ch  b ra n ż a c h  
p ro d u k c j i :  lem po  zubożen ia  m a m y  tu 
w iększo, o b ro ty  h a n d lo w e  silniej 
zm nie jszone , s p ro w a d z a  ją się o ne  dziś. 
do to w aró w  n a jn i iz b ę d n ie js z y c h  n a j ­
tańszych .

szys tko  to m ó w i o n a s  sam o /a  
łiedń< D la tego  też, jeśli d o tą d  p rzy  
za ła tw ia n iu  u nas  sp ra w  zaległości 
p o d a tk o w y c h  n asze  Izby7 S k a rb o w e  
k o rzy s ta ły  z lóżnyudi .cdi u p rz e d n i  1. 
u p ra w n ie ń  w istocie w rozm iu rze  ską 
p ym , —  to dziś n a leży  liczyć się /  
tern, ze  w7 ojaarciu o w7sjKDinniane za ­
rząd zen ie  z dn ia  23 m a rc a  rb., na sze  
urzędy s k a r b o w e  p u l r a k tu ją  d an ą  
rzecz jak n a j i ib e ra ln ie j .  N iem a już 
czasu na  stracen ie .

Również. akLualną je s t  sp ra w a  wjy 
miatru u n a s  j iod a lk ó w  za ok res  bi>‘- 
żący  W y m ia r  tan, o p a r tv  d o tą d  w 
w iększości w y jiad k ó w  u n a s  najirz . 
w zakresie! poclatku p rzem y słu  weg i. 
o  ob ró t  i. zn. p rzec ię tny  lub  p rzec ię ­
tne j zyskow nośc i  w in ien  b y ć  w is to ­
cie u s ta la n y  ty lko  w7 u p a rc iu  o Obrót 
lub  zysk rzeczyw isty .  Z apew ne  p rz y ­
czyną  pow ażm i w s to so w an iu  u nas  
d o tąd  n o r m y  te-ortdycznej byl b ra k  v/ 
w ie lu  w y p a d k a d i  w łaśc iw ej k s ięgo­
wości w p rzeds ięb io rs tw ach ,  Ale m a ­
m y  już ro zp o rząd zen ie  m m . - sk a rb u  
z 1932 r. w sp raw ie  p ro w a d z e n ia  u p ­
roszczonego  ks iąg  h a n d lo w y c h ,  b a d a ­
n ia  i oceny7 ich l ibera ln ie jsze j .  O b e ­
cnie  w łaśn ie  n a s tę p u je  pierw s /y  w y ­
m ia r  jx)datkówT, o p a r ty  n a  ty ch  r. i- 
wy eh n o rm a c h  księgowości, liczyć się 
w ięc  z tern nalepy7, że n a sz e  u rzęd y  
s k a rb o w e  w y k o rz y s ta ją  n a  d o b ro  p l i  
tn ik ó w  na jsze rze j ,  to  n o w e  u p r a w ­
n ienie . Będzie to  z resz tą  d la  p ła tn i ­
k ó w  n a sz y c h  z n a c z n y m  b o d ź c e m  do 
w 'prosvadzania u  s ieb ie  r a c h u n k o w o ś  
ci wogóle, ta k  n ie l iczn ie  s to so w an e j  
p rzez  d ro b n ie js z e  szczególnie przed  
s ięb io rs tw a  u  nas.

O p in ja  p u b liczna  ocenia  należycie , 
że źród ło  o b e c iy c h  m e d o m a g a ń  u n as  
gospodarczy7ch tkw i w  istocie g łęb ie , 
niż przejściowa7 trudnośc i  g o s p o d a r ­
cze, że p rzy czy n  is to tn y ch  d o sz u k i­
w ać  s ię  n a leży  przedow:szystkiein  v  
w ad i iw o śc iach  sa m e j  u  n as  s t ru k tu ry  
społecznej i gospodarcze j  s ięgającej 
k o rz e n ia m i  jeszcze s lo su n k ó w  prze.! 
w ojennych .

Ale w łaśn ie  w7 im ię i p i lne j  p o t r z e ­
by u p o rz ą d k o w a n ia  p o d s ta w ó w c e  i 
n o rm  ek o n o m iczn y ch  na jszersze  i na j  
iibei-idniejsze p o t ra k to w a n ie  k ło p o ­
tów7 g o sp o d a rczy ch  d n ia  bieżącego, 
s t a m w i ć  będzie  o u ła tw ie n iu  c z y n n i­
k o m  m ia roda jnym i n o rm a l iz a c j i  c a łe -1 
go życia  ek o n o m iczn eg o  u nas .  W  tern 
też zn aczen iu  o s ta tn ie  za rząd zen ie  na 
iszego m in is te rs tw a  sk a rb u  w in n o  być 
w y k o rz y s ta n e  na jsze rze j  i -bez p ó ł ­
środków . Stan. B rzostow ski.

Z 2li kulis projektu „paictu 
czterech".

P r o je k t  „p a k tu  cz te rech  budz i  u- 
gó lne  za m te re so w an ie  we w szystk ich  
pańsiw7ach  czego d o w o d em  jest fak t,  
iż p ra s a  ca łe j  E u ro p y  jest zape łn iona  
a r ty k u ła m i  i w iad o m o śc iam i,  do tyczą  
cem i lego  p ro je k tu .  M iędzy innem i 
p a ry s k i  tygodn ik  . .( i r ingo ire"  p r z y ­
nosi w  o s ta tn im  n u m e rz e  b a rd z o  cie- 
kaw7e in fo rm a c je  z. za kulis  narodzin  
p ro je k tu  „ p a k tu  cz te rech "  i p r a w d '  
wyeii inłency7j jego  tw órców .

„ O r in g o ire '1 poda je ,  że:
„A utorem  praw dziw ym  pro jek tu , jego 

„pierwszym  ojcem ", jeśli tak  wyriiżić się moż 
na, nie jes t an i Mussolip.i, an i Mac OonaUl, 
ale vi n Uapen i jego m in ister spraw  zagra- 
nirznyel!, vou \e u ra th .

i*o raz pierwszy p is tjik t, ten zap .oduk ie  
wanio św iatu, nie k ilka  tygoilnl tem u, ale w 
rek u  zcsz.iym, n a  kon ierenejl w Lozannie. — 
J’o  wielu dyskusjach i ceregielach, m ająeyeh 
na eelu jak tc  tak ie  poehow anir reparacy j, 
.\leniey, k tórzy  zawsze w żądaniu chow ają 
jakąś niespodziankę, pewnego pięknego p« 
ran k a  wyciągnęli na św iat Boży i przedłoży­
li panu llerrio tow i — chyba nie zada on nam  
kłam u — p ro jek t D yrek torja tu , b ratn io  po ­
dobny <lo projcRtu Mussoliniego.

Pan  H errlo t odepchnął go ruchem  nogi i 
m iat jak  najw iększą stiikzno.śe. 11 llu ee  za­
dow olił się przeto  odcgrzaiuem , z zapraw ą 
włoskim sosem —  trochę pom idorów  i tro  
ehę parm ezanu — tych niedojadków  germ ań­
sk iej kuchni.

Wie jest to do.statec*v.ni| przyczyną — 
w prost przeciw nie —  abvśm y mieli się ż a r­
łocznie rzueae na to  niestraw ne włoskie d a ­
nie. j

Pom ysł nie sta l się lcpszvm przez to , że 
przebył sw e lerm inatórstw o i  skręcił na inna 
drogę w „W icrznem  Mieście *.

A d a le j  tak  pisze o is to tn y ch  c e ­
lach  n ie in iecko-w łosk ich  w  zw iązk u  z 
p ro je k te m  , Dy7re k lo r j a lu  eze te rech" :

„Czego eheą właściwie z.v.Mei.nSey re ­
w izji granic? Ieh taktyką było dotychcza 
iA» nie prw yzow uć, nie nic obnażać, anł cłia 
rak te ru , an t zasięgi swych apetytów .

ł*. Mae Donald wykazał więcej ciekawości, 
niż rząd francuski. Polecił zapytać pana  Mus 
Si lriiiego. Szef rządu włoskiego odpow7icd tlał:

1) Zniesienie ko ry tarza  polskiego.
2) Stw orzenie niezależnej Dalm acji.
3) I stąpienie ezęsel tery to r jum .ługosław 

ji na rzecz A ustrjl.
4) W ęgry m ają być pow iększone kosztem 

(.zeehosłow7aeji, Jugosław ji, k tó re j rozćw lar 
tcw anie stan ie  się przeto  zupehiein 1 Itum un 
ji, k tó ra  m ą oddać zpow roteni T ransylw anię.

P . Mussofini p ięknie w szystko wykoinbl 
>!..wel. Dla p resji na  Dy rek tor ja t czterech (o 
ile ten sta łby  się faktem ) organizow ano w 
D alm acji nu bieżącą w7iosnę —  w-Ielkie pow7-
Stauże**.

W ta k i  to sposób  tw órcy  p ro je k t ’.'. 
,.{>aktu c / l e r e c h "  z a m ie rz a ją  o s iągnąć  
rzek o m o  t rw a ły  po  ko  j w  E urop ie .

(WG.)

^lussoi nl wywołał konsolidację J ip s ła w ji.
Słoweńcy I Chorwaci

W IE D E Ń . (Pat), koresp on d en t 
biaiogrodzki „ N tu e  F reie Presse" do­
nosi, że  jieopozycje \» łosk ie  u spraw ie  
paktu eztereeh mocarstw7 w yw ołały w 
Jugosław ji nieoczeK iw any etek t i z ła ­
godziły  przeciw ieiisty. a w ew nętrzno- 
polit,vezne kraju W  polityce w ew n ę­
trznej daje się  zauw ażyć tendencja do

za sojuszem z Polską.
porozum ienia  m iędzy C horw atam i a 
Serbam i. O pozycyjna prasa chorw ae  
ka i słow eń sk a  w ystępuje energicznie  
przeciw ko planom  w łosk im . K oła sio  
w en sk ie i chorw ackie w ysu w ają  pro­
jekty7 utw orzenia  bioku słow iań sk ie­
go, śc isłego  sojuszu  % P o lsk ą  i porożu  
m ien ia  się z rządem  sow icek im .

Mam«»rórtdum francuskie wręczone 
Hussoliniemu

RZYM. (Pat). P re m je r  M ussolini 
p rzy ją ł  w d n iu  11 lim . r a n o  am b a sa d o  
ra  -francuskiego de J o u v e n e la , ’ k ió /y

w ręczy ł  m u m e m o ra n d u m  i te k s t  p ro  
pozycy j 1‘ranoiisk ien , ęiotyczącycn p ak  
tu  4 m o ca rs tw .

A n t js o f t M ie  ostrze paktu czterech?
Polemika rzymskiej „Tribuny" z ,,'zwiestja” .

MOSKWA, (Pat). — A rtykuł rzym skiej 
* l> ib im y "  na  tem at: „W łtlka z boLszewizmem 
w skali m ię itą  narodow ej” wywołał bardzo 
ostrą  reakcję  w sow ieckich kolach polityi-z 
nyeh.

„lzw iestja” piszii mlęilzy innem i, że pra  
sa  zagraniiy jia 1 sow iecka niejednokrotnie, 
zw racały uwagę, że pak r czterech ukryw a coś 
przi-d opinjn św iata i że p ro jek t Musaollnie- 
go m a antysow ieekie ostrze. — „T riiiuna” — 
piszą „Izw iestja” —  otv, a r cię oświadcza, że 
t-ilem paktu jest utw orzenie wspólnego fron

lu antyseiwiecJdego i e.i-ganizacja k rucja ty . — 
„Izw iestja" w skazują, iż zo względu n a  ofie- 
;alnv charak te r prasy faszy to a sk ie j oświad 
ezenie „Ti-iiiuny nah ży  uw ażać jako  kom en 
ta rz  kierow niczych włoskich kół politycz­
nych i rządu, wobec czego należy odrzucić 
wszelkie wątpliwości. —  D ziennik sowiecki 
pudkłeśla, że fiasko wszystkich w arjantów  
paktu  czterech m ożna uw ażać za n iew ątp li­
we, wobec głębokich sprzeczności m iędzy ns<> 
carstw am i.

Europa musi zapłać cia VI Ameryce 144milj. dfilai ó«'
Roosevelt będzie sondeweł grunt

PARYŻ. fP a l) .  Agencja donosi z 
Y. a szy n g to n u ,  że rozeszły  się tam  p o ­
głoski, jakoby państw a dłużnintr m ia  
ly  uhłOrttyć w sp óln y  front i z ażąd ać  
od  S tan ó w  Z jednoczonych  odroczen ia  
p ła tn o śc i  r a ty ,  p r z y p a d a ją c e j  w d n iu  
15 czerw ca r. b. d o  czasu, aż b ęd ą  zna  
n e  r e z u l ta ty  św ia to w e j  k o n fe ren c j i  
ekonom iczne j .

W  p e w n y c h  ko łach  a m e r y k a ń s k ie j  
tw ie rdzą ,  że p re z y d e n t  Roosevelt  od 
rzuc i  t a k ą  p ropozyc ję ,  a przywódcy  
republikanów  i dem okratów  w  K on­
gresie w ypow iedzieli się  za koniecz  
n ością  w p łacen ia  przez państw a dłuż  
n icze w  dniu 15 czerw ca 41 152.8411

d o la ró w  ty tu łe m  sp ła ty  k a p i ta łu  o raz  
l(13.02t>.8!ł4 o o ia ry  p ro cen tó w . \Y r a ­
zie g d y b y  ogłoszenie  m o r a to r ju m  o ka  
zało  się n iem oż liw e ,  n ie k tó re  p a ń s tw a  
d łużnicze  m a ją  zażąd ać  od Startów 
Z jed n o czo n y ch  o d ro czen ia  p ła tnośc i  
r a ty  n a  ok res  90 dni, co —  w edług  u- 
s ta w u d a w s tw a  a m e ry k a ń sk ie g o ,  m o 
że b y ć  d o k o n a m  bez, p ec ja lnego  zez 
wmlenia K ongresu .

(Prezydent R o osese lt  p rzed  r o z p o ­
częciem  ro zm ó w  w kw estj i  d ługów  
p ra g m e  z ap o zn ać  się  prz  >dewszysl- 
k iem  ze s ta n o w isk ie m  p a ń s tw  e u ro p e j  
skicli w sprawTie ew7enft ia lnych  u » i  
lępsiw  w dziedz in ie  w7aluty .

We Francji nauczanie w szkołach średnich 
będzie bezpłatne.

PARVŻ. (Pat). Izba  D epu tow aaY ch  
u ch w a l i ła  u s ta w ę  o b ezp ła tne in  n a u ­

czan iu  we w szystkich  k la sach  szi.ót 
ś redn ich .

ke mov., włosko - niemieckie.
U^adowoAC Watykanu 

wobsr h treryzmu.
RERLLN. (Pat). W  zw iązk u  z wczo 

m jsz ą  k o n fe re n c ją  w R zym ie  m iędzy  
s e k re ta rz em  s ta n u  k a rd  P acelli  a w i ­
c e k an c le rzem  P a p e n e m , p r a s a  n ie ­
m iecka  z n a c isk ie m  w sk azu  je, że pro- 
bicin now ych  N iem iec spotka! się  ze 
zrozum ieniem  u byłego  nuncjusza  pa­
piesk iego w Berlutic. W p raw ilz ie  n ie  
u da io  się jes/.cze o s iągnąć  we w szy s t­
k ich  kw7est jach  p o ro zu m ien ia ,  n ie m ­
n ie j  jednak w7y,kaz do tychczasow ych  
ro zm ó w  na leży  uw7ażać  za c en n ą  pod 
-,lw-ę do ila lszych p e r l r a k ta c y j ,  zmie- 
rz a ją c y cn  d o  zibliżenia m iędzy  W a ty ­
k a n e m  a ob ecn y m  r z ą d e m  Rzeszy.

RZYM. (Pat). W icek an c le rz  P ap en  
i m in is te r  G oering b ę d ą  p rzy jęc i w 
d-niu ju t rz e jsz y m  przez  pap ieża  na 
oddzie lnycti  posfuehan iach .

Mussolini rozwija oływioną działatnoić.
BERLIN. (Pat). Prasa niem iecka  

pezyw iązujo duże znacztenie do roz­
m ów  n iem iecko w łosk ich , które od  
b yw ają  się  obecnie w  R zym ie. W ed ­
ług projektu M ussolin iego, dalszy  ciąg  
obrad p olitycznych  m a być p rzen ie­
siony do W cnceji. M ussolini m ia ł w y­
razić życzen ie  spotkania się  tam  z kan  
cierzem  H itlerem . M ówi się  rów nież  
o  chęci M ussoliniego odbycia narad z 
prcm jercm  F rancji D aladier oraz z 
p rzedstaw icielam i M ałej Entcnty.

Portająe tę w iadom ość, prasa n ie ­

m iecka podkreśla, że z n iem ieck iego  
punktu  w idzenia  należy przedew szy- 
stk icm  odczekać rezultat obeenycu  
rozm ów  rzym skich. W każdym  razie 
m iędzy W locham i a N iem cam i istn ie­
je ścisły  front, który najlep iej uw ydat 
n il s ię  —  zaznaczają dzienn ik i —  na 
konferencji rozbrojeniow ej.

RZYM. (Pat). Prem jer M ussoliiu  
p rzyjął w e w torek m inistra Gocrmga, 
a następn ie odbył konferencję z n ie­
m ieck im  am basadorem  w R zym ie von  
H assełeia ,

Pizywóbu centrum w Rzymie.

4— ? r

■ci

BlśRLIN. (Pat). W  b e r l iń sk ic h  ko 
łych  p o l i ty c z n y c h  k rą ż y  pog łoska , że 
>v R zym ie  p rzeb y w a  obecn ie  p rz e w ó d  _ 
n iczący  n iem ieck ie j  p a r t j i  c e n tro w e j  
ks. p r a ła t  Kaas. P oby t jego w stolicy 
W łoch  w m o m en c ie  p rz e b y w a n ia  ta m  
w ic e k a n c le rz a  P a p e n a  i m in is t r a  Go

e r in g a  w y w o ła ł  o lb rzym ie  za in te reso  
w anie . P a r l a m e n ta r n a  f r a k c ja  cent 
r u m  zw ołana  zos tan ie  n a  p o s ied zen ia ’ 
27 k w ie tn ia  r. b. Na p o rz ą d k u  d z ie n ­
n y m  o b r a d  z n a jd u je  się r e fe ra t  o sy 
tuac ji  p o l i tyczne j  i w y b o ry  władz.

Dolfuss poleciał oo Rzymu.
W IE D E Ń . (Pat). K anc le rz  D olfuss 

po lec ia ł  d z is ia j  sam o lo tem  do  R zym  i. 
ab y  —  ja k  p o d a je  k o m u n ik a t  o f ic ja l­
n y  —  w ziąć u d z ia ł  w  w a ty k a ń s k ic h  
c e re m o n ja c h  w delkanocnych  i o d w ie ­
dzić  p r e m je r a  w łoskiego  M ussolm ie-

go. P o d ró ż  k a n c le rz a  p ra s a  w iedeń  
ska  in y a ia  za don iosłe  avydarzem e p o ­
lityczne. W  R zym ie  sp o tk a  się k a n c ­
lerz  z p o l i ty k a m i  n ie m ie c k im i  P a p i ­
n e m  i Gocringiem .

Hormatt Davis optymistą-

W n ied z ie ląo d h y ł się w .koście)- • garnizo- Na zdjęciu naózran w'i<tz:m \ ks. 
nowym w W arszaw ie uroczysty ingres no- ("law-tuil; otoezeuiu (luchowioństw
wego biskupa polow< go W. i*, k . d aw lin ' riM«.

biskupa 
i w knś-

łłA R \  l, (Pat). W  wry v ia d z i "  z ko  
re sp o n d e n te m  „M atin"  wr B erlu iie  Nor 
m a n  D avis  ośw iadczył,  ż ą  zbyteczne 
jest p o w ta rz a ć ,  że an i  D a lad ie r ,  an i 
P a u l-B o n c o u r  n ie  b ęd ą  czy n ić  ż a d ­
n y c h  p rz e sz k ó d  z a w a rc iu  f ra n c u sk o -  
n iem ieck ieg o  p o ro z u m ie n ia .  O św iad  
czyłem k a teg o ry czn ie  k ie ro w n ic z y m  
ko łom  n iem ieck im , d o  jak ieg o  s to p n ia

p rzed s taw ic ie le  F ra n c j i  p r a g n ą  o d p rę  
żenią  sy tuacji .  W y ja śn i łe m  im, że dla 
osiągnięc ia  tego DOtrzcbna jes t  a o b r a  
w ola  je d n e j  i d ru g ie j  s trony .  P o n ie ­
w aż p r o je k t  ro z b ro je n io w y  M ac D o ­
n a ld a  zos ta ł  p rz y ję ty  jednom yśln ie ,  
p rz y n a jm n ie j  ja k o  p o d s ta w a  dyskusji ,  
p rze to  osiągn ięc ia  p o ro z u m ie n ia  nic- 
n a leży  m vażać  za niem ożliw e.

Lakoniczny dziennik 
ekonomisty,

„Fundusz P racy’ zaczyna się realizow ać.
Odbyła się już uroczysta inauguracja  cod 
przewodnó-twem  prezesa Rady M inistrów  p. 
A leksandra P rysto ra. Przy okazji dow iedzie­
liśmy się od naczelnego dyrek to ra  „F undu­
szu”, posła Madeyskiego o bliższych szere­
g a c h  tej akcji tw orzenia now ych źródeł za ­
robkow ych dla szerokich rzesz bezzabouiych 
i pow iększenia stanu zarrudinieiiia. Z atw ier­
dzono już budżet na  najbliższe trzy  m iesiące 
w k wecie 20 m iljonów  zł. „Fundusz Prac \ ” 
chce tw orzyć nowe wactośel gospoda, 
eze. — Dlatego też specjaln ie  Dę-dą popieraDe 
l-obcky nowe, a nie kouse: wacyjne. Oczyv 
śeie pierwszeńsiw o będą miały roboty: które 
będą rentow ne i korzystne ze wzgienów o- 
gó Ino- pa ńst wo wy ch.

Już w tej chw ili o ferty  pi cną szeroką 
strugą. Przecież k redy ty  „Fundusz-u P ra ;v “ 
są bardzo dogodne: oprocentow anie w ynieoe 
zaledwie 3 proc i m niej. Spłacać zaś b ę d re  
m ożna w ciągu 10 lat . w ięcej. Przyczem, 
pierwsza ra ta  p łatna będzie dopiero z eh-wiłą, 
gify dane iprzedsiębiorstwo -stanie się rentow ­
ne, t. j. zacznie przynosić dochód. Ws-zyscz 
więc projektują.

Jedni chcą budow ać iin jc  tram w ajów  % 
inn i znowu wodociągi i gkzo„nie, yeszcze 
inn i —- chłodnie i t. ip.

Jeonakże najbardzie j nam  się podobają 
Ic plany, k tóre eheą usam odzielnić bezrobót- 
nyeh przez danie każdem u z n ich zdrow ych 
w ainztatów  pracy. Oczywiście w obecnych 
warnnkaaJi trudno m arzyć o dogodzeniu 
wszystkim. Na to b raku je  nam  kapitałów . 
Częściowe jednak  ,,t undb.sz P racy" przew i­
du je  tego rodzaju  akcję. W chodzi tu w 
nip. Kolonizacja w ew nętrzna, czyai osadzeń.e 
be.zi obotnych m;e .zczm-hów na roli. W e idą 
tu ta k ż ’ m eijo raeje  robie kolonizacja pod­
m iejska i ogrodnictw o d /iaikow e. Dużą rolę 
rów nież mogłoby odegrać' budowrdetwo mie­
szkaniowe.

A więc projektów  jest do licha i Iro-hę. 
T eraz społeczeństwo ma glos.

,  >* *
Prezydent Stanów- Zjednoczonych, ltiKise- 

yelt, z.apresii szefów rządów  F rancji W łoch, 
\ ie jn  Lec i Anglja na pogaw ędkę gospodarczą. 
F.łifAW o realizację p ianu am erykańskiego 
s7! n ac ji gc ipooark t św iatowej. P lan  ten  ma 
poiegać na ożywtieni.u handlu  m iędzynarudo­
wego przez zniżenie m iędzynarodow ych ret 
w wynuairie handlow ej całego .świata.

W  prak tyce porozum ienie Kię tycn m o  
feawtw byłoby rozbiorem  t podziałem  ry n ­
ków  zbytu Oczywiście, m ałe państw a hę Ją  
s ir b ron iły  rękam i i nogamś przed każdą 
próbą narzucan ia  nn cichych ..protektorów  
WTprawdzk wszyscy rozum ieją, że uzdro7.. ie- 
TULe gospodarki św iatow ej m ożliw e jest jeoy- 
aie w drodze m iędzynarodow ego porozum ie­
n ia  sic •_ wszczęcia planow ej gospodarki — 
to jądnakże zbyt p rzejrzyste są sicie w ielkich 
b an k ru tó r7, by dać  s ę  om am '- w. z ja nr. 
„w olności” gdspodarcze j. — W atm osferze 
„wcłiM śe!*7 i.beenegc ustro ju  gospo .'.urczego 
zwycięża silmiejszy Państw a m niejsze więc, 
godząc się n a  tego rodzaju  w olność, rezygno 
wały by jednocześnie zc sw ej sam odzielnośęi 
I to po to tylko, -by W uj .Sam mógł 7 za do 
w oleniem pogłaskać się po brzuszku. Bardzo 
słaba 'd e ja” '

. * * i<:
Dr Haman B at.aglia w -głosił niedaw no 

w W arszaw ie odczyt p. t. .„S truk tu ra lne  
przyczyny kryzysu”. Odczyt ten w: bud z w
ogrom ne zainterescwoTfnóe ze w-7gle<fu na 
aktualność7 ii pew ną d.rażHwoSr poruszanych 
zagadi.ie.ń. De odczytu tego jeszcze kiedyś 
pow-TÓrimy. Dziś podam y tyliio zgrubsza je ­
go ciekaw ą treść.

W obecnym  m om encie znajdujem y się 
wbee dwóch tez zasadniczych, a rów norzęd­
nie przeciw staw nych. P ierw sza głosi, że 
przew lekłość obecnego kryzysu jes t spow o­
dow ana czynnikam i nozagosąodarczeiui (np. 
politycznem i). Stojąc więc na stanow isku tej 
tezy, w ystarczy te  ham ujące czynniki usu- 
nąć, by zapewnić pom yślność go.STM-darcza.
N atom iast d ruga  teza. że obecny ustró j
g ispodurczy jest w adl’w \ sam  y. ob ie . A
więc: be; przekształcenia t”go ustro ju  trudno 
mar.zyi; o  jaklejkoilwnek popraw ie. W edług 
le j drugiej tezy —  kryzys obecny cha rak t- ' 
ryzuje przesycenie kapitałow v ■' hez.nadziej.ny 
h rak  możliwości dalszej ekspansji (tego ka­
pitału) i kap ita lizncji w ram ach  u s tro ju  libe­
ralnego.

M ięrtzynarr (kiwe konferencje n ie  sięgnęły 
do tąd  do sedna rzeczv. Dlatego nędzne re­
cepty ich obrad odznaczają się kró tkow rro- 
c.znośc.ia., gdyż chcą usunąć zew nętrzne obja 
wy zła. zapom inając o is to tnych  jego prz- 
czynach.

Jedyną drogą, mogącą doprow adzić do 
trw ałe j i rzeczyw istej sanacji gospodarczej 
jest dostosow anie do now ej treśrl życia go- 
S|MMt6rczcgo nowych forn,, a w ięc stwórz .- 
nie odpsw.iedlnich spo)ecznv:h i gospodar­
czych ram  organizacyjn>ch ora-z p izctw orze- 
iłie psychik! p racy w7 k icnm kn  umożliw ia- 
iocym skntcezne prow adzenie planow ej gos­
podarki.

* t: *
Na w arsztacie specjalnej kom isji, powo 

łancj przez m inisterstw o ro ln ictw a i reform  
roi:nvch. ceiem zbadania rozszerzenia zbytu 
k ra jow ych  s u t o w c ó w  rolniczych na ry n k u  
w ew nętrznym  —: znajdu ją  się obecn ie  takie  
kw cstjc, jak : zafałszow ania m asła, oleje  . 
tłuszczo, rozszerzenie zbytu krajow ych su ­
rowców rolniczych, zbyt m ięsa baraniego, 
udoskonaleni-e techniki zdejm ow ania skór ’ 
ich  konsei-wacj.i.

Iłrżyjc ie więc fałszerze m asła i obaziezr- 
czc skórl w. r.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
WARSZAWA, (Pat) — DKWIZY: Londyn 

30,41 i pó ł —  30.39 —  30,50 — 30,25. N'owv 
Y ork kabel 8.91 —  8,93 —  8,89. Paryż 35,08 
i pól —  35,17 — .35,00. S zw ajcarja 172.23 -  
172,06 — 171,80 Benlin w obr. nieof. 211 -- 
211 , 20 .

AKCJE; Bank Polski 74,75.
DOLAR v- obr. pryw . 8,88 3/4.
RUBEL 4.72 i pól



Biskup Gawlina u Marszałka  
Piłsudskiego.

WAKKZ VWA. (Pat). D n u  11 b. m. 
p - M arsza łek  P o lsk i  M in is te r  S-praw 
W o jsk o w y c h  Jó ze f  P iłsudsk i ,  w o b e c ­
n o śc i  sze fa  g a b in e tu  M in is tra  połk  
dypl. A d am a  Soko łow skiego , p rzy ją ł  
J  E. ks Gawlinę, b isk u p a  potow ego 
V\ P  na d łuższej s łużbow ej a u d jen - 
cji.

Zofia Stankiewiczówna —  
laureatką jiagrodw artys­

tycznej m Warszawy.
W YRSZAW A. (Pat). S ąd  k o n k u r - .  

sow y  n a g ro d y  a r ty s ty c z n e j  m. .T. W a r  
w a » y  pod  p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re ­
zesa R ady  M iejsk ie j  W ilczyńsk iego  0,1 
posiedzen iu  w d n iu  11 k w ie tn ia  przv 
z n a ł  n a g ro d ę  za r o k  1933 p a n i  Zofji 
S tan k iew icz  za c a ło k sz ta ł t  je j  dz ia ła ł  
nośc i  n a  p o lu  g ra f ik i .  W ysokość  n i- 
g ro d y  w  ro k u  b ieżący m  w ynosi  5 ty 
sięcy zło tych. U rzędow e ogłoszenie  n a  
g ro d y  w raz  z je j  u m o ty w o w a n ie m  n a ­
stąpi d n ia  3 m a ja  r. b., w ręczen ie  zaś 
isdbędzie się w t e rm in ie  późn ie jszy m , 
n a  je d n e m  z pos iedzeń  Rady Miej.s 
Miej. W ła ta c h  p o p rz e d n ic h  n a g ro d y  
a r ty s ty c z n e  ni. W a rs z a w y  b y ły  p rzyz  
n a n e :  w ro k u  1927 — Apolonjuszow i 
K ęd z ie rsk iem u , w 1928 —  ś. p. J a c ­
kow i M alczew sk iem u , w 1929 ś. p. 
P iusów . W elońskienau , w ro k u  1930 
—- L eonow i W , czułkowskic-m a, w
1931 -— S u d a n o w i  Sch il le row i i w
1932 —  K saw erem u  D u n ik o w sk ie m u .

Teiegźa ny świąteczne.
WARśZAWA. (Pat). — M inisterstwo P o e .t

i T elegrafów  nruk-jozem zaw iadam ia, że ;>j 
czywająe od 8 kw ietnia rb. w W arszaw ie i 6 
kw ietn ia  poza W arszaw ą do W id k ie j Sob > 
ty włącznie-, przyjm ow ane sc we wszyślk.cii 
u rzędacb U.iegraficznycb i  pocztow o — te le ­
graficznych telegram y gra tu lacy jne-z  okazy. 
Św.iąt W ielkanocnych, o tekstach ustalonych
ii zniżonej taryfie .

Telegram y przyjm ow ane są do St. Z j: U:.
A. P_, Kanady i Meksyku. Nadawcy przystu 
guje praw o w yboru jednego z  pośród 14 oko 
łącznościowych tekstów  w języku p o lsk in , 
angielskim  i teazpańskim , T eksty te wy w., 
szone są  we w szystkich urzędach telegrafie z 
nycii i pocztow o — tedegraficznych do pub!- 
czn j w iadom ości. O plata od takiego tet-lgr.i 
m u, niezależnie od w ybranego tekstu  wynos . 
do St. Zji-dn. i Kanady zl. 9, do Meksyku zł. 
15. Szczegółowych inform acyj udzi-elają wszy 
stk łe  urzędy telegraficzne r poczotoW o—  Ic 
legraficzne.

Lot okrężny Algiero- 
Marokańskl.

Vi diau  7JT  r. b. o  godz. 12.30 wy.starto 
w ali z  lo tn iska M okotowskiego na sam olocie 
RM D-5 (konstrukcja Ihe. wiat ezalnych W ar­
sztatów  Lotniczych w Oklęclu) ppłk. dypl.
B. J. K w ieciński, aekeretarz  generalny Auro 
k lubu  Bzeczj pospolitej Polskiej, w raz z -k.pl. 
pilotem  R. H irszbandtem  do lotu do Cass 
blanco. Załoga RWiD-5 stanow i o fic ja lną  re 
p rezen tac ję  Aeroklubu Rzeczypospolitej na 
-rk*t w C asablanca i Lot O k-ężny Algie.o- 
M arokanski (12.22.IV).

T ę pierw szą t**go rodzaju  turystyczną im ­
prezę  litn ieza n a  tereni* A liyk l zorganiz* 
w aty afiljow ane d o  Aeroklubu Francuskiego 
Aerokluby w Algierze 1 M arokko Do zawo­
dów tych dopuszcza się m aksim um  60 sam o 
lotów z tego sam olotów  z poza terenu Afryki 
m oż, być, licząe razem  F rancje , najw yżej 
36. A eroklub Itz.eezypospolitej zgtósh swój 
u d z ia ł po o trzym aniu  specjalnego zaprosze­
n ia  od Ae.oklubu t  ranefl oraz serdecznego 
tU tu M e n  m iasta C asablanca. T rasa lotu 
okrężnego A Igiero-M arokańskiego biegnie «n 
in . z  C asablanc: przez Oran, Algier, BIskrę, 
Fez, t?azz|ikech do  C asablanca i wynosi 
łączn ie  około  3.Y00 kim.

Z POD ZNAKU SWASTYKI
Próba rozbicia Centrum 

niemieckiego.
N ow ozałożony  zw iązek  k a to l ik ó w  

n iem ieck ich  „K rzyż i Orzeł' w y d a ł  <>- 
dezwę, k tó ra  zaw ie ra  m. in. n a s t ę p u ­
jąc} us tęp :  „ W  poczuciu  n a ro d o w e j  
kon iecznośc i  w ty ch  d n ia c h  p o w o ła n y  
zosta ł  od  życia  zw iązek  k a to l ik ó w  n ie  
m ieck ich  „K ryż  i O rze ł“ . Jego  c t le m .  
o k re ś lo n y m  w s ta tuc ie  jest: pogłęb., 
m yś l  c h iz e śe ia jaó sk o  k o n s e rw a ty w n ą  
w  n a ro d z ie  n iem ieck im ,  w /m o c n ić  
św iad o m o ść  n a r o d o w ą  N iem ców  k a ­
to lików  i d u c h o w o  w esp rzeć  bu d o w ę  
n a d c h o d z ą ce j  Kze-s/y'*. Z w iązek  n a ­
zyw a siebie p o n a d p a r ty jn y m  i m a  z i 
p r o te k to r a  w ic e k a n c le rz a  von P ap e -  
na, który w ten  sposób  us iłu je  rozbić  
C en tru m  kato lick ie .  (Kap).

I N A J WE S E L S Z E  
j Ś W I Ę T A
I M I M O  K R Y Z Y S U

m*tć  b ę d z i e  k a ż d y ,  k tór y  n a ­
b ę d z i e  n u m e r  w i e l k a n o c n y ,  n a j ­
s t a r s z e g o  t y g o d n i k a  h u m o r y  

- s t y c z n e g o

WOLNrt M YŚL i  
WOLNE ŻARTY {

„W O L N E Ż A R T  V “ zaw iera ją  16 ^  
>tron p ikan tnej lite ra tu ry . -, A 

„W O LN E  Ż A R T Y * przynoszą 30 ilu- ® 
stracji d la w ielb icieli ero tycz- 9  
nego m alaritw a.

„W O LN E Ż A R T Y 14 sprzedaw ane *ą 
ty lko dla d o ros łych—i kosztują 
tylko 40 gr. w sprzedaży  p o je ­
dynczej.

„W O LN E  Ż A R T Y " om aw iają śm iało 
i bez pruderji ak tualne tem aty 
z dz iedz iny  erotyki.

Kjto raz nabędz ie  .W olną  M yśl— W cL 
ne Ż a rty 44, to ten już zostan ie  sta łym  

czytelnikiem.

Goering zamiast Pap&na na czele Prus.
B E R L IN . (P a t) .  K anc le rz  H it le r  

j a k o  n a m ie s tn ik  m ia n o w a ł  dziś m in i  
s t r a  d r .  GiK-ringu p re m jo rc in  p ru s k im .  
O n o m in a e j i  ttr. G oering  jn-zeby w a ją -  
,ey obecn ie  w Rzy m ie’, zaw iad o m io n y  
zosta ł  te leg raf iczn ie .  S k ład  g ab in e tu

pruskiego n ie u legnie zm ianie, gdyż  
m in. Goeriug nadal zatrzym a tekę mi 
nistra spraw  w ew u. Jeduoeześn ie 11- 
stąjńł ze sw ego stan ow isk a kom isarz  
Rzeszj dla Prus w icekanclerz Papen.

Papen usunięty ot? wpływów.
BERLIN. (Pat). W  ko łach  politycz 

nycJi p rz e w id u ją ,  że w icek an c le rz  l* i 
pen , jjo u s tą p ie n iu  ze s ta n o w isk a  ko- 
luLsraza P ru s  o b e jm ie  s ta łą  r e p r e z e n ­
ta c ję  Rzeszy n a  k o n fe re n c jac h  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  W s tęp em  do  te j  n o ­

w e j  d z ia ła lnośc i  P ą p e n a  jest jego wy 
ja z d  do  Rzym u. P o z a te m  w ic e k a n c ­
lerz rozsze rzyć  m a a g e n d y  swego r e ­
so r tu  n a  w sp ó łp racę  z innemu m m is lc r  
s tw a m i  w zak res ie  w y k o n a n ia  refoi' 
m y  u s t ro ju  i a d m in is t ra c j i  Rzeszy.

Samorządy w rękach hitlerowców.

«

II

BER L IN . (Pat). W  ca ły c h  P ru s a c h  
o d b y ły  się w czo ra j  z e b ra n ia  k o n s ty tu ­
u jące  se jm ik ó w  p ro w in cy j .  P rz e w o d ­
niczącym i se jm ik ó w  o b ra n i  zostali wy 
łączni., h t l e r o w c y .  R ów nież  w y b o ry

delegatów do  P ru s k ie j  Rady P a ń s tw a  
przyniosły ' zw yc ięs tw o  n a ro d o w y m  
soc ja l is tom , z a p e w n ia ją c  im w Radzie 
a b so lu tn ą  w iększość. __ .

Manifestacje przecinko  
antypolskim ek&ctsom 

w Nlemcrtch.
K A T O W IC E  (Pat). W e  w ió rek  gór 

nośiąsKie k o rp o ra c je  akadem icku-  
/w o ła ły  o godzin ie  ó po p o łu d n iu  do 
sali  P o w stań có w  wiec pub l iczn y  ce ­
lem  zap ro te s lo w a n ia  p rzec iw k o  gwai 
to m  n iem ieck im , p o p e łn ia n y m  na  lud 
ności p o lsk ie j  n a  Ś ląsku  O polsk im . W 
w iecu  wzię ło  u dz ia ł  k i lk a  tysięcy <>- 
só-b. P rzed  loka lem , w k tó ry m  o d b y ­
w ało  się zeb ran ie ,  zg ro m ad z i ły  się Ilu 
in y  pub liczności o czek u jąc  n a  zakon  
czeine wiecu. W iec  u c h w a l i ł  rezo luc je  
p ro te s tacy jn e .  Po w iecu zeb ran i  u.si 
lowali p rzed o s tać  ..ię na  g łów ne  ulice 
m ias ta .  W  kilku  jn iuk luch  doszło  do 
s ta rć  z polic ją , k ió ru  ł tu in  ro zp ro sz '  
la. M imo w y d a n y c h  jirzez w ładze  Ju z 
p ieczeńsfw u  d a le k o  idących  za rządzeń  
p re w e n c y jn y c h ,  d e m o n s t ra n c i  wybili  
k u k a  szyb. Po lic ja  a re sz to w a ła  kilka 
oso!) za p ro w o k a c y jn e  z ach o w an ie  się 
Spokó j dz ięk i  ene rg iczne j  in te rw en c j i  
w ładz szybko jarzy'wrócono. Dla co 
ló w  bezpiecz.eii.vlwa w ysłano  na  min 
sto  pa tro le .

— —  n w u n w m i

Wznowiony proces Gorgonowej

i

KRAKÓW, (Pat). —  Proces (lorguno-nej. 
wznowMiiij- zastał po 8-d ulowe j przerw ie, sj« i 
»suiowaiii‘j chorobą .sętlzl.-go pr/.y.sięgiego 
Perausa.

Rozpi-nwa dzJsiejsia rozpoczęła się 7.  pcw 
nem  opóźnieniem , naskutelr niestaw ienia się 
na i-/os biegłeg.i iii. Pleo.

Na wstępie przew odniczący oznajm ił, że 
sędzin d r. Solecki, jak o  sędzia zapasow y b ra ł 
udziai w n a rad rc ti I w glosowaniu trybunału  
z głosem doradczyni. Sąd dopuścił p rzepro­
w adzenie dow odu biegtyęb d r. Hii-szfełrta, Fe 
w andowskiego i Szy raizaka.

Zkolei p rzystąpiono do przesłuchania bie 
gfego dr. Dadleza i  d r. Piro.

DR. IłA.DLLZ, zezna jąe, nie wyklucza inoż 
rweSć-i użycia dżaganu ja k o  narzędzia m o r­
du, t>jłi.suje badaniu nad  rozm aitego rodzaju  
przi-dmiotanii -  Żelaznem! ze śladam i krw i, 
przedm iotam i żelaznenłi pokrytem i lilzą i

Azja dla Azjatów.
Porozumienie chłńsko-jbpońskle.

D zienn ik i lon d yń sk ie z dnia 10 it. C hinom  traktaty za niebyło, 3) zosta  
ni. poeta ją z  K antonu scL sacyjną w ia n ie proklam ow ana doktryna Monro 
dc m ość, jakoby m arsz. Czung - Kai - ego dla Azji, t. zn. zasada, że w spp-a 
Szok osiągnął jłoroznm ienie z .Japonją_ w ach az.jatyo-kich decydują wyłąoznu* 
które polegać m a na tern, że 1) Chiny Azjaci.
uznają n iep od leg łość M andschukuo , W iadom ość ta w y magu ;>ohvioi
2) Japonja uzna w szystk ie  narzucono dzenia.

Japońciyty przyjęli zaproszenie Roosevelta.
T O K JO . (Pat).  Na d z is ie jszem  po- szyiigto-nu .p raw dopodobn ie  w  poło\eie  

s ied zen iu  g ab in e tu  za p a d ła  d ecyz ja  m a ja .  J a k o  k an d y d a c i ,  k tó rz y  w e jd ą  
p rzy jęc ia  zap ro sz e n ia  p re z y d e n ta  Ro- w  jej sk ład , są w y m ie n ia n i  m in is te r  
o sevełta  do  w zięcia  u d z ia łu  we wstęp- t in a n s ó w  T a k a h a s h i ,  m in is te r  spraw  
łych  m ię d z y n a ro d o w y c h  ro z m o w a c h  w e w n ę trz n y c h  Y a m a m o lo  oki/  wice- 

g o sp o d a rczy ch  w W aszy n g to n ie .  De- h ra b ia  Ishi. 
legacja  ja p o i isk a  w y jedz ie  do  W  a-

Zeznano aresztowanych inżynierów angielskich.
Angielska Biała Księga zarzuca wymuszenie

m m r ^PALENIZUE 
PLAMY

I  U S U i< K l 
i  k r & m

L O NDYN (Pat). J a k  w y n ik a  z do  
k u m e n tó w , z n a jd u ją c y c h  się w  ogło 
szone j  dz iś  B iałej Księdze, jeden  z a 
r e sz to w a n y c h  w  M ookwie ‘nży n ie ró w  
a n g ie lsk ic h  T h o r n to n  p rzech o d z i ł  wie 
lo k ro tn ie  niezm iern ie  długie i m ęczą­
ce badania, z który ch jedno trw ało  21 
godzin . P rz e c iw k o  s a m e m u  to w arzy  
s tw u  M etro p o l i ta n  Wickt-rs ż ad n y ch  
z a rz u tó w  n ie  wyisimięto,

J a k  s tw ie rd za  r a p o r t  c h a rg e  d 'a t -  
fa i re s  p ose ls tw a  ang ie lsk iego  w  Mos- 
kw ic , 4 hm . o d b y ła  się k o n f r o n t a c j i  
T h o r n to n a  i M ac D o n a ld a .  M ac D o­

nald .  j e d y n y  z a re sz to w an y  ch Vngl 
k o w  p o z o s ta ją c y  d o ty c h c z a s  w w ięże ­
n iu ,  m ia ł  oświadczy  ć w cza -m ękonfron  
tac ji ,  że T h o r n to n  d o ręczy ł  m u  4300 
ru b l i  n a  akc ję  szp ieg o w sk ą  i ze Jos laz  
czy ł  o n  T h o rn to n o w i  in fo rm a c y j ,  d o ­
ty czący ch  l i tb ry k i  b ro n i  z Złalouśeic. 
T h o rn lo i i  za łożył p rzec iw k o  t e n u P n a j  
b a rd z ie j  k a te g o ry c z n y  sjirzeci-w. Am 
lnisador angielsk i w M oskw ie jest zda  
nia, że tego rodzaju zeznan ie m ogło  
być jed yn ie w ym uszone w w a ru n k a c h  
n ie s ły ch an ie  uc iąż l iw y ch  d la  u w ię ­
z ionych.

Zafcaz wwozu towarów sowieckich de Anglji
LO N D Y N . (Pat). Izba  G m in  uc liw a  

l i ł a  w  d ru g ie m  i t rzec iem  c z y ta n iu  g ro  
ję k i  u s ta w y , u p o w a ż n ia ją c e j  r z ą d  d ł

^ i

w y d a n ia  -zakazu i in jiortu  tow arów  po  
chotlzejiia  sow ieckiego.

Wileńskie prace bibJjograficzne 
w ostatniem pięcioleciu.

(1 9 2 8 -1 9 3 2 ).
J e d n ą  ze z n a m ie n n y c h  cech c h a r a ­

k te ry  ż u jący ch  w sp ó łczesne  czasy  jest 
z jedne j  s t ro n y  n ie z m ie rn y  roz ros t  
p ro a u k c j i  p iśm ien n icze j ,  a z d ru g ie j  
z w ią z a n y  z n i m  p roces  c o raz  b a rd z ie j  
p o s tę p u ją c e j  ^jiecjalizacji. Ju ż  ni- 
ty lko  p rz e c ię tn y  wy ksz ta łco n y  czytcl 
j i ik ,  ale f a ch o w iec  i uczo n y  z t r u d e m  
p rz e d z ie ra  się w ś ró d  po w o d z i  publ- 
kacyj, zm u szo n y  d o k o n y w a ć  w śród  
n i c h  w y b o ru  pod  k ą te m  w id zen ia  
■swych n ie r a z  b a rd z o  szczegó łow ych  
z a in te re so w ań .  P rz y c z y n ia  się  t o  woł 
n ie  d o  ro z k w itu  b ib l jo g ra f j i  w- je j  intj 
ró ż n o ro d n ie js z y c h  p o s tac iach  o d  n a j  
o g ó ln ie jsze j  r e je s tra c j i  d r u k ó w  do  b 
b i jo g ra f i j  szczegó łow ych  Za p r a k t y k ą  
b ib l io g ra f ic z n ą  p o d ą ż a  teo r ja .  I to wt 
c z e m  c z y te ln ik  zw y k ł  w idzieć ty lk o  cło 
g o a n y  -dla s iebie  u k ła d  ty tu łó w  jest 
w y n ik ie m  ż m u d n e j  p i a c y  myśli)  u s ta  
ło n y m  po w a lce  o zasady^ i metod* , 
p rz y c z e m  te zasady  i m e to d y  s ą  rów - 
n ież  p rz e d m io te m  sa m o d z ie ln y c h  roz- 
t r z ą s a ń

U dz ia ł  W i ln a  w  o s ta tn ic h  p ięc iu  
la t a c h  w  p ra c a c h  b ib l io g ra f iczn y ch  
za z n a cz y ł  s ię  w e  w szy s tk ich  k ie r u n  
k a c h .  S p o ty k a m y  w  ty m  o k re s ie  p u ­
b l ik a c je  ta k  z  dziedziny  b o h l io g ra r j i  
te o re ty c z n e j  i p ra k ty c z n e j ,  ja k  z hi 
s to r j i  b ib l jo g ra f j i  i r e je s t r a c j i  b ie ż ą ­
ce j  p ro d u k c j i  w y d aw n icze j .  Na w ię k ­

szość tych  p o c z y n a ń  po łoży ł swe p ię  
ti io r eg jo n a l izm  i boda  j n a w e t  W iln o  
w dz iedz in ie  b ib l jo g ra f j i  Tegjonalnej 
za ję ło  j e d n o  z p ie rw szy ch  m ie jsc  w 
Polsce. I s tn ie jące  w W iln ie  d o s tęp n e  
d la  pub licznośc i  b ib l jo tek i  z dużemJ 
ks ięgozb io ram i,  jak U n iw ersy teck a ,  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  N a u k  W ro  
b lew sk ich ,  p ro w a d z o n e  od  r o k u  w y ­
k ła d y  b ib l jo g ra f j i  j>rzez p ro f .  Kosch- 
m it  dera  n a  w y d z ia le  h u m a n is ty c z  
n y m  Uniwei^sytetu St B a to rego , d w ie  
o rg an izac je :  Z w iązek  B ib ljo tekarzy  i 
TowazystAvo B iń ljo li lów , s ta w ia ją c e  
w ś ró d  sw o ich  z a d a ń  k rzew ien ie  k u l ­
tu r y  k s ią ż k i  tudzież o r g a n i z o w a n i  
z e b ra ń  i p u b l ik a c y j  p o św ię c o n y c h  kw e  
s l jo m  b ib łjo log icznym , u rz ą d z a n e  u- 
m ie ję tn ie  przez  n ie  i p rzez  b ib ljo tek i  
w y s ta w y  ks iążk i ,  w reszc ie  Z jazd  b i­
b l jo te k a rz y  i b ib l jo g ra tó w  o d b y ty  w 
c z e rw c u  1932 r. w  W iln ie  dostarczy ły  
n ie m a ło  bodźców  d o  p ra c  b ib ljografi-  
czny-ch. D o k o n y w a n a  n o rm a l iz a c ja  w 
p a ń s tw o w y c h  b ib l jo te k a c h  w y su n ę ła  
ja k o  jedno  z czo łow ych  z a g a d n ie ń  kw e 
s t ję  u je d n o s ta jn ie n ia  za sad  k a ta logo  
w an iu ,  w y w o łu ją c  d y sk u s ję ,  m a ją c ą  
dla teo r j i  b ib l jo g ra f j i  n iep o ś led n ie  
znaczen ie .  P o z a te m  p r z e p ro w a d z a n a  
p e łn a  re je s t ra c ja  d r u k ó w  z całe j  P o l ­
sk i  p rzez p o ja w ia ją c y  aię ty g o d n io w o  
l  rzęd o w y  W y k a z  d r u k ó w  w ydaw any

od  r. 1929 p rzez  M in is te rs tw o  W. R. 
i O P. s tw orzy ła  d la  b ib łjo g ra f i j  s p e - 
c ja ln y c h  d u żą  pom oc.

W y łą c z n ą  zas ługa  M iina fc.yła 
d z ie n n a  r e je s t ra c ja  d r u k ó w  p o ja w ia ­
ją c y c h  się w w i le ń s k im  „ re jo iu e  bi 
b l jo g ra f iczn y m " ,  o g ła szan a  p rzez  Uni- 
w esy teck ą  B ib ljo lekę  P u b l ic z n ą  w 
W ilnie . S ta ła  się o n a  w zoeni d la  m- 
n y c h  ś rodow isk . O d s ty czn ia  1928 r 
zaczęły  ją  ró w n ież  og łaszać  ze sw ych  
o k rę g ó w  B ib ljo tek i  i in w ersy teck ie  
w e  L w ow ie  i w P o z n a n iu ,  w  m ie jsc o ­
w y c h  jń sm a c h  P o d s ta w ę  d la  tak  p o ­
ję te j  re je s t ra c j i  s tw orzy ł  d e k re t  p r a ­
sow y P re z y d e n ta  t  10 m a ja  1927 1. 
P o d z ie l i ł  on  P o lskę  n a  r e jo n y  o p a r te  
o b ib l jo tek i  un!wersytt*ckie (z w y ją ł  
k ie m  o k rę g u  pom orsk iego ) .  Na b ib łjo  
tek i  u n iw e rsy te c k ie  ja k o  re g jo n a ln c  
sp a d ł  obow iązek  p rz e c h o w y w a n ia  i re  
j e s t ro w a n ia  d r u k ó w  w y d a w a n y c h  w 
ich re jo n ach .  W ile ń sk a  U n iw e rsy te c ­
k a  B ib ljo teka  P u b l iczn a  o t r z y m a ła  o- 
k rę g  o b e jm u ją c y  w o je w ó d z tw o  w i le ń  
skie . n o w o g ró d zk ie ,  po le sk ie  i b i a ł o ­
s tockie . . .B ib ljograf ja  r e g jo n a b ia “ w 
postac i  d z ie n n y c h  lu b  co  2 a lb o  3 rltu 
og ła szan y ch  w y k a z ó w  p rz e t rw a ła  do 
s tyczn ia  1930. u s tę p u ją c  re jes trac j i  
d o k o n y w a n e j  jirzez W arszaw sk i  U- 
rzędowy- M 'ykaz. O d  s tyczn ia  1931 r. 
o b o w ią z k i  b ib l jo tek i  T eg jona lne j pr/.e^ 
szły z U n iw ersy teck ie j  n a  b ib l jo tekę  
A\rrób lew sk ich .

RÓAvnolegle z Avykazami jjoriwiły 
s ię  m ies ięczne  i  z d łuższych  okresów- 
c zasu  zes taw ien ia  s ta ty s ty czn e  O b ­
r a z  roczne j  p ro d u k c j i  o k rę g u  p o d a ły  
a r ty k u ły  Ł y sa k o w sk ie g o  w  ^Źródłach 
Mocy Nr. 4 (za I pó łro cze  1928) i w 
A ten eu m  W ile ń sk ie m  R VII. ze.sz.l-2

c/.y.steini, kloi c zanur/.al w woibii- dla stu  ło  
dzeiiia, jak  iUus;o krew  ua nk-h (Ki/ikshi j.-i 
<3o czw artej ranrjr ua głowie, uw aża za mul*./ 
jirawdci><ul):bne, ftUy mogły być zadam- iłża 
gane.m.

Riegły DR. PIRO — ma V, J j>Li v.i)ś(-i 01 
*M! llifijiiego ilraśuięeia kości. Zeznania ri -. 
Pij-o sii niepew ne i skfadu je dopiei-o i»o dłu 
głin nam yśle i w ahaniu

Po |)ó!o::i/iiim -j przerw ie Snd przyślą;)!! 
do wyslueiianui op łn ji DR. Ol.BRYLHTA, 
k ló ra  w ywolata duże zaciekaw ienie. AA 
naniat-Si swych elr. O lbryeht lazuaezy i, żo 
pi-zyt-y.yiiii śm ierci l.u s i Zarcm biaiikj było 1, 
deizeu ie  narzędziem  tępi) —  krawc-dzistem. 
-M*)'fł niem  lsyć dżagan, jeetnak life iu t» in ł 
stw ierdzić , że byl to napew no Kzagan. C ho­
ciaż śladów  k r -  i na (fżaganie nie zmalezłomi. 
nie wygŁur-zn to , że krew mogła się znaj,to ­
w ar. O pisując krzepnięcie krw i, dr. O lbryeht 
pfMlkreśM. że zależy to od e/kończn-oścl szcze 
gólnyel), *>d temperatiii-y. tak  że tip. przy oró 
h ’;e niskiej te.uiperutury krw i praw ie iżie t>v- 
<o skrzi-pnieć. lin wyższa jest tem p era i urn, 
tern krew  bardziej krzepnie. Położenie obok 
siebie ra n  je s t dow odem , że rany te  zadała 
jedna  osoba. Mógłby to  być tak dobrze męż- 
i-zyzna, ja/k i kobieta. Ślad na  prnw-ej ręce 
biegły tlnnm ezy w ten sposób, że ofiara  odm  
ehowo mrtgła się zzision)ć prze<I ciosam i t w

te.n sposób została ugodzona w rękę. K ieru­
nek spiyw ania krw i w ikaznje, że denatka 
spała  na  praw ym  i>nku i w tein jm łożeniu zn 
s ta ła  zam ordow ana. Nie ulega w ątpliwoset, że 
przyczyną śm ierci były rany tłuczone czaszki 
połączone z jej /.m iażdżeniem i krw otokiem  
wewnętrzny))). O ile chodzi o rzas śmierci, 
to  p rzyjąć m ożna, że śm ierć nastąp iła  między 
12 a t w n;.-ey, w* bec tego że w żołądku de­
natk i znaleziono nie.strawiony jeszcze spożyty 
wieczorem pokann . (!o do czv u rie j rany, któ 
r» wywołuje pew ne V,:itpliv,i;.śri, dr. O lbryeht 
stw ierdza, że nie można d o  niej pezywiązy- 
syać , żadnego zniuzenia, dlatego że m a ona 
brzegi zm iażdżone, eo wskazuje, że zadano 
została narzędziem  tęp —- kraw ędzisiem , mi 
mn. że j< st prostolini jna. N arzędzie śmierci 
użyle byto z  niewielka siłą. Rze.z-oznaw ea 
cli-.mcnstnije bogaty iiiiiteejał eksperym enlal 
ny, k tó ry  przedstaw ia trybunałow i i przys>ę- 
głym.

Zkolri przew odniczący zarządza przerwę, 
po k tó re j odbyła .się rozprnw a bsjoa w- czas.- 
Utói-e.i em aw iam t spraw o uszkodzenia genilM- 
li.i denniki celem stw ierdzenia, czy ina sic tu 
do czynienia z w , padkieni m artlu  seksualne 
go.

Po rozprawie tajnej, która sir zakoóc/yhi 
o go/iz. la, l-ozprawę <«Ii*oezO)io do śr-wty — 
gortz. 9. - i

Widoki obroiiyżyriów nioiieckich  p zez Ligę Narodów
EnferpeSscje w angielskiej Izbie Gmin

LONDYN, (P«t). Min H e r  spruw  zagra 
nu-znych sir Jo h n  Simon, odpow iadając w 
Izmie ir)).'). na  inteepetuejc w spraw ie widn 
ków in terw encji Ligi N arouów  na rzecz prze 
ślaoowan.yeh w Niemczech Żydów oświade/.ył 
eo następuje:

ltad a  log i N arodów ustaliła w swoim cza 
sic, że p rocedura a rt. l t  pak tu  norm alnie n ie  
pow inna byc stosow ana w w ypadkach, duty 
eząi-yeł) ocliom y m niejszości i w inna być 
b ran a  w rachunbę tylko w- pnw ażfijeli wyoad 
kacłi, k łó re  w yw ołują w rażenie, że istniej)) fa 
kty, mogące zagrażać u trzym aniu  pokoju  po 
m iędzy narodam i. AA ątpłlw em  się w ydaje, e/y 
art. 1 lm ożc być zastosow any do spraw y trak  
trw an ia  uiuiej.szośei żydow skiej na Górnym 
Śląsku, Co dotyczy konw encji polsko — n ie  
P ile c k ie j  z roku  1922, to  n ic jest m l w iado­
me, czy ja k ie k o lw ie k  v /s tąp ien ie  do  R ad' 
Ltgl N arodów  nu te j poastaw le nastąpiłoby 
na te j podstaw ie, że m niejszość żydow ska 7.0 
Stała pozbaw iona swyeli praw , z te j konw rn 
eji w ypłvw ająeyeb.

\V zw iązku z powyższem oświadezerueia 
mii:i.si)'a Nimuna, jeden z p tsłow Kubour Par 
ty zapytał, czy w razie  (utujęcia przez kogo 
kolwieli akcji z art. 11 puklu lub na podstu 
wie konw encji polsko — niem ieckiej op iu ja  
publiczna /'ostanie o łem p<t - iudomiorui. o- 
i-az ezv obecna sy tuacja  między P olską a 
Niemcami nie jest dość poważna, aby tuką ak 
r ję  uczynić pożądaną.

Odpowiedź m in istra  Sim ona bezminiu: — 
. \  e wiem dokltidnie, juka jes t p<oeedur-,i w 
takim  wypiifiku. ale mogę zapew nić, że gdy­
by spraw a zostaLe przekazana Lidze N aro ­
dów na podstaw ie art. 11, to  zostałoby to  po 
dane do wdudtnności publicznej.

Oifpwied/.i m inistra Sim ona, aezkolw-iek 
w ym ijająee, sil je o ta k  n a  tyle znam ienne. *e 
b ry ty jsk i m in ister spraw zagranicznych nic 
odrzuca możliwości |K»parelą przez W ielką 
R ry tan ję  w ystąpienia innych m ocarstw  w Li 
dz«. Nuroilów w sprawde prześladuw ania Ży­
dów.

Bojkot \mm,porio* i statków niemittckich.
IJlD Ź, (Pat). —  .ąteąjnbtlkn-* donosi, że 

w dn iu  w czorajszym  dw ie w iększe finny  żmlz 
kie, ek.sportu.juee towai-y z Polski dc Anglji, 
o lrzyinały  z Im ndynu od tam tejszych im por­
terów  listy, że tow ary ule mogą być prze 
wożone and przez porty  niem ieckie, ani też 
n a  sta tkach  niem ieckich. Gdyby niim o tego 
w arunku , tirm y  łódzkie n ie  chciały uwzględ 
nić tych życzeń, Im porterzy angielscy uw ażać 
będą z)ł)nOwlenia za nlebj-le i n ie będą k o  
iroimi-ować.

Pozateui jedna z fabryk  łódzkich otrzy- 
■nata list z llo land ji, w którym  k ltjen t do-

(za r. 1928), tudzież  podjń.- nnego w  
Al Wit. w ro c z n ik a c h  VI, VH i VIII, 
(za la ta  1929, 1930, 1931). O jń e ra ły  się 

yóne n a  luatt-r.jaL zarejr-.sirowaiiyin 
p rzez  U n iw ersy teck ą  B ib ljo lekę  t ‘u- 
b l iczną  i posługiwały ' s/ę jednolitym  
sc liem aten i,  w o ro w ad zo i iy n i  jrrzez 
Ly-sakowskn-^o, u w z g lę d n ia ją cy m  ję­
zyk, o b ję to ść  (książki, b ro szu ry ,  inbl 
ki), m ie jsce  i treść  d r u k u  (n aukow a , 
k sz ta łcąca ,  p iękira , re l ig i jna ,  p o l i ty c /  
no-sj)oJeczna i ) i ifo rm acy jua).  Nie 
w szędzie  zna laz ł  u z n a n ie  jtod/.iał t r e ­
ści n a  wymiemione jrodgrujry, n a s u ­
w a ją c e  w jjraktycz-nem zas to sow an iu  
w ątp l iw o śc i  i trudnośc i .

W y k a z  czasop ism  w ileńsk iego  e 
jo n u  za ta ta  1929, 1930 i 1931 d a ły  a r ­
ty k u ły  jtodjrisa.nego um ieszczone  w 
A teneum  W ileń sk iem  R. VII, zesz.1-4 
i R. VIII). Do w y k a z ó w  za la ta  1930 i 
1931 do łączono  zes taw ien ie  s ta ty s ty  
czne l jodająae  d a n e  ze w zg lęd u  n a  j ę ­
zyk, częstość i miejsce, w ych o d zen ia  
P rzez  czaso p ism a  r o z u m ia n o  w y d a w ­
n ic tw a  p e r jo a y c z n e  o d  d z ie n n ik a  do 
k w a r ta ln ik a  w łącznie .  IV szerszeni 
znaczen iu  u jm o w a ł  czaso p ism a  R y ­
giel, r o z u m u  jąc p rzez  n ie  w sze lk ie  
p e r jo d y k i .  P rzeg ląd  ich tak  p o ję ty  da l 
w  p r a c y  P o lsk ie  cz a so p iśm ie n n ic tw o  
w ileń sk ie  w r  1928, og łoszone j w  Zró 
d łach  Mocy (zesz. 4). T e n  z a k re s  o h  - j 
m o w a ł  także  u m ieszczony  ta m ż e ; (zes/. 
6) s ta ty s ty c z n y  a r ty k u ł  podjrisaneg.): 
P e r jo d y k i  w ileńsk iego  r e jo n u  b ibljo- 
graficau&go w  r. 1929.

In w e n ta ry z a c ja  d r u k ó w  bu-żących 
z po m in ięc iem  zaw ar to śc i  czaso p ism  
n ie  da  p ra w d z iw e g o  o b ra z u  p iśm ien  
n ic tw a .  W  cz-asopismacli m ieszczą  się 
na jc f-nn ie j  >ze n ie ra z  ro z p ra w y ,  ht-z

m aga się, aby /am ów iony tow ar nie był wy- 
kańe/aiiiy p r /y  pomocy wyrobów >U«xniec 
kici). F irm a prosi o  unikank- p r /y  je j zam ó­
w ieniach wszelkiego kontak tu  gospodarczego 
/  Niemoąjiii, gdyż —- jak  pisze — „pragnęli 
byśm y un iknąć wszy.-tkiego, co w .jakikol­
wiek s-pasób mogieby nasuw ać Niemcom myśl
0  tem, żff świjst p a tr /c ć  bęiiirle z- pobła-żai)'*-)!) 
na n iesłychane postępow anie w ładz niemiee 
kich wobec Iu<!/.i, ))Os!adaji)eycl) Inne przeko 
nanfa relig ijue i } >0 1 i ty »•/))•', niż o b .-n y  r/ą .l
1 jego zw olennicy".

któryc łi  *.naj<jmośei nie jK)Yvinicn się 
oby wać jr racow nik  n au k o w y .  \VJ c za ­
so p ism ach  w ileńsk iego  r e jo n u  s ięga­
jący ch  w r. 1930 cy fry  198, ;t w 193) 
—  197 p rzed s taw ic ie l i  m ieści się n i e ­
p r z e b r a n a  ilość cennego  m ate r ju tu .  
k tó ry  u c h ro n ić  od  n iep am ięc i  Dotrafi 
celów*) p rze jn -ow adzana  ich rc je s tra  
cja.

;
W ty m  k ie ru n k u  uie ujifżemy sic 

jrochMalić w y n ik a m i.  Zaczęto  pewa.e 
próby , część n a w e t  m a le r  jatu z r. 1929 
z e b ra t  L isow ski, ale d o tą d  n ic  z 
tego w d ru k u  się n ic  ukaza ło .  N ie k tó ­
re naukowa- p ism a  specja lne , w y cho  
dzące  poza V d n e m  ja k  K w a r ta ln ik  
History-p^ny, R uch  l i te rack i ,  Przegliul 
tnb ljo teczny , P ra c e  filozoficzne, Sm-R- 
wy liarodow/ościowe, K osm os i iine, 
u w zg lęd n ia ją  ty lko  częściowo a r t y ­
k u ły  w ileńsk ich  pism  w um ieszcza  
ny eh  n a  sw y ch  ła m a c h  b ib l jo g ra f  juch 
z dz ia łów  w iedzy  jzrzez siebie repro- 
zen tow anycli .  Z b ib ł jog ra f i j  b ieżących  
p ro w a d z o n y c h  w- W iln ie  n a le ż y  w y ­
m ien ić  B u rh a rd la  B ib ljog ra f ję  h is tm -  
ji z iem  b. W. K sięs tw a  L itew skiego , 
p u b l ik o w a n ą  od r. 1929 w  A teneum  
Wit. Szkoda, je d n a k ,  że b ib l jo g ra f jn  
ow a  o g ra n ic z a jąc  się do s ło w n ie  do 
w yc iągów  z W y k a z u  U rzędow ego  i 
n ie  u w zg lęd n ia jąc  zu p e łn ie  czasop ism  
ch y b a  oko licznośc iow o  lub  w  p o s tn i  i 
odbitek , je s t  bu rdzo  n ie k o m jd e tn a  i w 
k ażd y m  poszczegó lnym  w y p a d  k u 
zm usza  do  sięg m ia  d o  b ib l jo g ra f j i  w 
K w a r ta h i ik u  h is to ry c z n y m ; j r o z a te n  
w ad l iw y  u k ła d  i m e to d a  u t ru d n ia ją  
je j  o s ią g n ą ć  właściwy' jroziom P o n a d  
to w A teneum  Wil. (R. VI, zesz 3 - ! 1 
p o jaw iła  się B ib ljograf  ja IJniw ersy- 
ti-tu \Ari leńsk iego  za r. 1929 zeb ran a

B p. dr GRJE60RZ GiECOW.
W  pon ied z ia łek  llł b. m. złożono 

na  w ieczny  spoczyjnek zn anego  i c e ­
n ionego  n a  g ru n c ie  w ileń s ju m  leka rza  
tt-ra G rzegorza  Gieeowa. \ \ r o d d an iu  
Z m a r łe m u  o s ta tn ie j  posługi zieinsku-; 
wzięli udz ia ł  liczni p rzed s taw ic ie le  wi 
leiiSkiego św ia ta  lekarsk iego , 'sa-nt*)- 
r z ą d u  i in / o rg iuuzacy j ,  k tó ry c h  b. p 
dr. u ie c o w  i>\; cz to n k icm  i wsjrółpra- 
oow nik icm .

B. p. d r  wieców kształci) się jx> 
czątkc^YO i w y d ro w y  wal w W ilnie , 
lYOCliat to n u a s lo  i -dlatego p o  u k o ń ­
czeni u W y d z ia łu  P rz y ro d n iczeg o  w 
p e te r s b u r s k im  u n iw e rsy te c ie  zaś Wy 

- dz ia łu  L e k a rsk .e g o  we Frt- iburgu  i 
jaraktyce k l in ic z n i j  u nan eg o  prof. 
L a n d a  u w BcrJuću- a lut-dępnie w 

*Moskwde —  w r .  1919 w raca  d o  W i l ­
n a  i tu  o s iad a  n a  s ta le  gdzie  szybko  
sobie z d o b s \* a  u z n an ie  i ogólny sz a ­
cunek .

- P o  p jz ^ je ź d z ie  d o  W iln a  o b e j m u ­
je p racę  w m ie jsk im  szp ita lu  Żydow­
sk im , p ra c u ją c  jed n o cześn ie  w jed- 

- n y m  ze szp ita li  p ry w a tn y c h .  B ie rm  
ró w rm ż  c z y n n y  u dz ia ł  w o rg an izac ji  
zaw odow ej,  a  szczególnie  w 1927 r. 
p rz y  o rg a n iz o w a n iu  Wrilensko-Nov\ >- 
gródzkit-j  'l /b y  L ekarsk ie j .  W k ró tc e  
jest cz łonk iem  z a rz ą d u  lzuy. W d r u ­
g ie j k a d e n c j i  Izby jes t  p rzew o d n iczą  
cym  K om isji  Deoiiitotogiezm j. Kasy 
W zajenme.i Pom ocy  o raz  za j .n u je  o<i- 
pow iedz ia ine  s ta n o w isk o  p rezesa  S ąd u  
Izby L e k a rsk ie j .  W 3-cu-j k a d en c j i  
pe łn i  fu n k c je  zas tępcy  nacze ln iku  i ż ­
by- L ekarsk ie j .

Ii>Yvarzyslw-o </inekologicziu.- -.v 
r o k u  193 o b ie ra  d -ra  G ieeowa sw oim  
p rezesem  W ty iiue  czasie  Z m arły  b ie  
rze żyw y u d z ia ł  w1 życ iu  W ileńsk iego  
t-v .a  Lekai-sk itgo  ja k o  v-pn-7.es. Od 

szeregu  lat by ł I tż  v-prezesć-m Z w iąz ­
k u  l .e k a rz y  Zyd. a osia li t io  p rezesem  
tego Zw iązku .

W y ją tk o w o  k o leżeń sk i  .stosunek 
n ie ty lko  d o  kolegów  rów-ieśników, ale 
i do  m ło d szy ch  lekarzy , o jcow sk i sto 
su n ek  do j.odw dadnych  i jiogoda c h a ­
r a k te r u  je d n a ły  Mu ogó lną  m iłość; t r 
też m e o c z e k iw a n y  zgon Jeg o  w yw oła ł  
ogólny  żal,' i a czko lw iek  już odszed ł 
w spom nii-n ią  o  Nim długo  
ży'ć Jjędą w śró d  p rzy jac ió ł.
m ych  i kolegów .

Gześć Jego  pam ięci.

jeszcze
znajo-

Polsty pariamentirz^ści 
w Paryżu.

1 WRYZ.( Pat) .  Z o k az ji  p o b y tu  w  
ryżu  de legacji  g ru p y  p a r l a m e n ta rn e j  
jKłlsko-f ra n c e  skie j au iha .sador Clita- 
j jowski *vy'da'ł śn iadan ie ,  n a  k tó re m  
JjyJi o b e c i r  p rezes  Sona tu  . lea im enay , 
m in is te r  sj>raw zagraniczny  cli P au l  - 
B oncour.  byli  jzreiujerzy Herrio-t i Gaił 
tai: v, p rezes  g ru j jy  p a r la m e n ta n n - j  
i r a n c u s k o  - jx)Lskiej j>os. Bibier, wice 
p rezes  S en a tu  O ru in a ire ,  w iceprezes  
l / b y  Delix>s, byli m ir iM ro w ie  M ariu  
i de  Ribesj. * e k re ta rz  g e n e ra ln y  f r a a  
eu sk ieg e  m in . s p ra w  zag rań  L eger i 
w ie lu  p a r la m e n ta rz y s tó w  f ra n c u s k ic h  
o raz  d e legac ja  p o lsk a  z J a n u s z e m  Ru- 
d / i w ł ł t m  i w ic e m a rsz a łk ie m  M aków  
s k u n  n a  czele.

Pogrzeb arcybiskupa 
M d h k b t f l . s k i e g £

LUCK. (Pat). W  d n iu  1 lb n i .  od 
by t .- ię w Ł u c k u  oog rze t  ks. a rc y b is ­
k u p a  P i o t r a  M ań k ow sk iego ,  by łego  
b isk u p a  K am ieńk-ckiego. “śm ierć  a rc y  
b is k u p a  M ań k o w sk ieg o  n as tąp i ła ,  jak  
Y.-iadomo, w jrociągu n a  - l in ji P r z e ­
m y ś l— L w ów  w S ądow ej W iszni, w 
czasie p o w ro tu  z p o g rz e b u  ks. b isk u p a  
N ow aka .  W  pogrzebie  wzięła  u d z ia t  
w iększość  biskupóY/ p o lsk ic h  o ra z  licz 
n e  d e legac je  d u c h o w ie ń s tw u  z W o ły ­
nia , ja k o  też d e legac je  insty-tucyj liau 
kowycti, k to re m i  ks. arcy-biskuj) szcze 
goln ie  się o p iek o w a ł

]>rzez jiodp isanego , d a lszy  jej ciąg M 
la ta  1930— 1932 -ikaże się w n a jb l i ż ­
szym  zeszycie tego  czasop ism a. W  Ro 
czn ik u  T a ła r s k im  re je s tru je  K ryczyń-  
ski b ieżącą  b ib l jo g ra f ję  t a l a i s k ą .

Z w iększych  p rzeds ięw z ięć  w y s u ­
w a ją  się n a  czoło dw ie  p race ,  niestety- 
-o-rkujące d o tą d  sw ego n a k ła d u :  Bren 
s/Tejua Bil)Jjografja przekładów- z j ę ­
zyka  jml.skicgo n a  liti-a.ski i K ryczyn- 
skiego  B im jo g ra f ja  ta ta r s k a .  Z Bibłjo 
g ra t j i  B re n sz te jn a  z n an e  są u ry w k i  w 
Ź ró d łach  Mocy' zesz. 1 i 4, d a ją c e  p r z e ­
k ład y  M ickiew icza, Ż erom sk iego  i 
kusproYvicza. T en że  a u lo r  wr roz.-pr.i 
wde <> K irk o rzc  (A dam  I lo n o ry  Kir- 
k o r  1932j jm dał w y k az  d ru t tó w  w \ 
t łoczonych  w  d u k a r n i  K irk o ra  i cVę 
śc iow o jego dzieła. T o m  II Księgi Pa- 
miątkow-c-j U.iiw. Wil. p rz y n ió s ł  w y ­
cze rp u jący  rejesLi- p rac  d o k o n an y c l i  
jjrzez z a k ład y  i ]>rot t-sorów w skrzeszo  
ńe j  wszechnicy'.  M iędzy in nem i zesia 
wił w n ie j  L isow sk i b ib l jo g ra f  ję bi- 
b t jo tek i  im iwer.syi-ckiej. K w est je 
szczegółowe o b ra ł  C hark icw icz , zestu 
w ia jąc  biłr l jografję  p ra c  J a n k o w s k ie ­
go i o n im  (P lacyd  J a n k o w s k i  1928), 
tudzież ży ro w io k a  (w „ Z r ro w ic e  - -  
ła-sk k ry n ic e 11 1929).

Do p ra c  będący*ch w  to k u  na leży  
p rz y g o to w y w a n y  d o  o p u b l ik o w a n ia  
pod  red. M ienick iego  S to w n i„  b io g r a ­
f iczny  p ro fe so ró w  cesa rsk iego  U n i a . 
W y . p o z o s ta w io n y  w  ręk o p is ie  po  śi>. 
jjrof. a Jn o w sk im .  Z o k a z j i  III  Z jazdu  
b ib l jo te k a rz y  w W dane zaj>owiedziano 
sp is  polskicli  cU-wków w y d a n y c h  w 
W iln ie  w la ta c h  1800 -1830 W  sfe - 
rze p o c z y n a ń  w s tęp n y ch  pozo s ta je  
i-iblj(tgra}ja 1'ilologji k la syczne j  w 
Y\ ilnie , o p ra c o w a n a  zbiorow o, p r / y
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Raitf sowieckiej fiaty powietrznej wzdłuż 
pogranicza polsko-sowieckiego.

W ielki raid  floty łow ieckiej garnizonów
B iałorusi Sow ieckiej odbędzie1 sił; w poło 
wie mpca rb  Raid o.'» jnue  p rzcsz lo j.5  nnasl. 
za . trasa  raid u hętu-ic wynosiła zgórą 800 
kun.

T rasą  raidu .uaru/Tc nie jt-sl ustalona, 
lecz według uzyskanych in iorinacy j, bęciz.e

ona rozpoczynała się r>d Potocka, a kończy 
się koło Olewska, poozem sk ieru je  się na 
Kijów i rjKiwrotem do Potocka.

fta id  będzie graniczny t. j. sam oloty n e 
będą się oddalały od granicy  sowiecko — p u 
ięki?j i będą szybow ały w prom ieniu  5—id  
kim. mf granicy.

Powiat brastewsfei
w  ?wierri2 d.e politycznemu

Oblicze po li tyczne  p o w ia tu  — lo 
w y raz  do jrza ło śc i  i k u l tu ry  jego  nr.o 
ozkańców  k-h u św ia d o m ie n ia  n o  i w 
d u że j  m ie rze  .stopień ich  zam ożność  
M y.śię, że teza  ta  z n a jd z b  d o skona tc  
p o tw ie rd zen ie  przy o b se rw o w a n iu  ż\ 
c ia  po li tycznego  okolic p o w ia tu  bra- 
8-ławs-kiego.

P ow ia ł  bra.sławski jes t  je d n y m  ■>. 
p o w ia ió w  w o jew ó d z tw a  w ileńskiego , 
n a jd a le j  w y su n ię ty m  n a  półnoeno- 
wsciKiebiie- k rańce  Rzeczypospolite j .  
O b e jm u ją c  o b sz a r  -115 396 ba , z 
ló.j.600 ludnośc i ,  z a s ian y  jesL nieźli 
c z o u ą  ilością p rz e c u d n y c h  jez io r  o 
sza f i ro w e j  tafli w ód, n a d a ją c  -tej 
k ra jn ie  p r a s y j / rw e  m ia n o  ,,P >Ekiei 
T iniand.ji" .

J a k o  p o w ia t  k re so w y  graniczący- 
z t rz e m a  p a ń s tw a m i,  jest  narażony na 
częste  n ie z b y t  k o rz y s tn e  wpływy 
w sc h o d n ie g o  sąs iada ,  k ió ry  s ia ra  -ic 
w sze lk iem i silam i swe „hasła ro z sz e ­
r z y ć  i n a  te ren  Polsk i.  L u d n o ść  pe 
n i a t u  z ró ż n ic z k o w an a  p o d  w zględem  
'narodowościowymi i re l ig i jn y m  w cią 
g u  k ilkudz ies ięc io le tn iego  o k re s  u p ro  
p a g a n d y  ru sy f ik a io r sk ic j  i o d ry w a n ia  
od  w spólnego  ongiś p iiia  k u l tu ry  </a 
«. b o d n i  ej. n iega p o d szep to m  n a s i l a  
n y c h  emi.s.trjuszy, k tó rzy  w y k o rzy s la  
ją c  ,-ięż kie po łożen ie  m a  ter ja lm  za- 
p u d ł e ] u.si k re so w e j ,  usikijji nsęczti 
p i ć  , jad  boL s/ew izm u" w p o d u ln y ch  

uny.słacli poszczegó lnych  jed n o s tek
P rz e ła m a n ie  s to su n k u  n ieufnośc i  

•i p o zy sk a n ie  za u fa n ia  i sy m p a ti i  o 
.szerokich m a s a c h  tu te jszego  lu d u  dla 
p o lsk ie j  idei p a ń s tw o w e j  d o k o n a ć  ma 
że  jed y n ie  p a ń s tw o w y  a p a r a t  udm ini 
s tracy jny  przez  o d p o w ie d n ią  po l i ty ­
kę. gosjłod a r c /ą  w ] Kiw i ecie, v\ y/na- 
•Utoną, zaś nadewszy.sfcko w ychow ali  
«zą ,  sk u p io n ą  w rę k a c h  po lskiego n a ­
uczycie ls tw a zw iązkow ego , k tó re  za 
a n g a ż o w a n e  w p racy  n a  -wszelkich od- 
e in a k c h  >połei zno-ośw ia(o iyych  w p o ­
w iec ie ,  t rzy m a  rękę  n a  ipuLićf życia 
p aństw ow ego . N iem niej don ios łą  jest 
r o la  tu te jszego  z iem iańs tw a .  O n o  m a 
b y ć  p r / e d e n  szys ik iem  ty m  c e m e n te m  
M ó ry b y  trw a le  wpajał .społeczeństwo 
n iep o lsk ie  z ideą p a ń s tw o w ą  polską .

Aby podołać- t r u d n e m u  zadan iu  
z ie m ia n s tw o  to, m u s i  się* w yzbyć 
•swych d a w n y c h  u p rzed zeń  n ac jo n a l t  
e ty czn y ch  i k ró tk o w z ro c z n e j  po li tyk i  
w s to su n k u  do  resz ty  spo łeczeńs tw a  

-zam ieszkującego  ziem ie naszego  p o ­
w ia tu .

Z ic m iu ń s l i io  w in n o  p a m ię ta ć  że 
s i ln y c h  węzłów, k tó re m i  sku lą  nas 
p rzesz łość  z , ,łyni lu d e m "  z ryw ać  nic 
n a leży ,  lec/. o d w ro tn ie  p ie lęgnow ać  i 
d u szę  ca łego  w ielo języuznego społc-

p rzepo ie  w 
cy w ilizacy jne j

m nę
na

c re n s tw a  n iem i 
■W spólnej m is ji  

schodzie-
Jeżeli  te ra z  ro z w a ż y ć  ■właściwość5 

i s t r u k tu r ę  soc jafftą p o w ia tu ,  to  t a n ­
in y  tu  w szystk ie  w a rs tw y  n a ró d  p o l ­
sk i .stanowiące we w szys tk ich  o d m ia  
n a e h  i o d c ien iach  po li tycznych  t s c h  
V, ars tw .

D ro b n e  ro ln ic tw o , n a  złych g r u n ­
ta c h ,  h a  n isk im  p o z io m u  k u l tu ry  g > 
.poaarcz . j —  to za i ięg  w p ły w ó w  ko  

n iu n is ty c /n y  ch. s tronn ic!  iv lu d o iw c l i  
i n a ro d o w y ch .

W o d ró ż n ie m u  od  d ro b n eg o  ro ln i 
•ctwa, k tó re ,  częściow o jeszcze ulega 
n  p ływ om  k lasow ym  i dem agygicz-

w „pofp racy  m  m. Rybicikego. W v 
c in k ie m  jej je-sl og łoszona w Księdze 
'Ve.rgilju.s/owej (r. 1930) \', i kańska
B ib l jo g ra f ja  W erg il juszow a.

H is to r ję  1 ih l jog raf j i  u p raw ia l i  Ri 
g<el, B re n sz te jn  i T u rk o w sk i .  Rygiel 
w  ro z p ra w ie  „ L s t re ic h e r  h  W i ln o " 
H928) p rz e d s ta w i ł  zabiegi E s t r e ic h e ­
ra . zm ie rz a jąc e  d o  iv y k o rzy s tan ia  z fi i i 
rów  ii lenskicLi d la  sw e j  w ie k o p o m ­
n e j  B ib l jo g ra f  ji. iken.sz.lejn ogłosił 
k ró tk i ,  ale u iteTesujący szkiU Trach 
c je  b ib l jo g ra f  ji  dz ie ln ico w ej  czyli n>- 
g jo n a in e j  w ileńsk ie j  (R rzegiąd b ib l io ­
te c z n y  1929. z. 1), d a ją c  p rzeg ląd  p rac  
p rz e d s ię b ra n y c h  w te j  dz iedz in ie  po 
c z y n a ją c  od  K raszew sk iego  (1812) i 
K irk o ra  (1852 i 1860-2), pop rzez  w y ­
siłki śp. C zarkow sk iego  i (samego 
B ren sz le jn a  aż p o  o s ta tn ią  p r ó b ę  z r. 
1927. T u rk o w s k i  w  ..Rzucie o k a  n a  lii- 
-storję ks iążk i  w d e ń sk ie j  (P rzeg ląd  
b ib łjo tcczny  1932, z. 1-2), pom ieśc i!  
ro z d z ia ł  o n i d o r  ji tu b i jo g ra f  ji w W il ­
nie ,  p o n a d to  o p ra c o w u je  w y d an ie  Ko­
re s p o n d e n t  ji w y d a w n ic z e j  Z aw adź  
k ich . k tó ra  n ie  pozo s tan ie  b e z znaczę 
n ia  d la  b ib ljog ra  ji. Z in n y c h  rzeczy, 
godz i  sic w sp o m n ie ć  a r ty k u ł  d r u k o  
Wani w  sze reg u  n u m e ró w  K u r je ia  
W ileń sk ieg o  z r. 1929 p o d p isa n y  k r y ­
p to n im e m  ,.lit‘‘: N ie lega lna  p ra s a  p o l ­
s k a  pode/.as o k u p a c j i  n iem ieck ie j.  
K w a r ta ln ik  h is to ryczny  w  r. 1930 >■ 
p u b l ik o w a ł  c e n n ą  p racę  Cdiodynickie- 
go  P rzeg ląd  b a d a ń  n a d  d z ie jam i l i i  
w y  w  o s ta tn iem  dziesięcio leciu  D u i  > 
c iek aw eg o  m a te r ju łu  pod a je  w II t. 
w y d a w n ic tw a  W iln o  i Z iem i i W ileń- 
sk a  C yw ińsk i  w  artyKule: I  i te ra tu  ra 
w  W iln ie  i W iln o  v l i te ra tu rze .

W  z ag ad n ien ia  teor-ji b ib l jog ra f j i

z okręgu , do któ 
b rus law sk i śa z.

ny m , wię-k-sza w łasność  ro ln a  p ra w ie  
ca łkow ie ie  w ysoko  uspo łeczn iona , 
z n a jd u je  się n ie m a l  w całości w r a ­
m a c h  k o n se rw a ty w n e g o  o d ła m u  B. B. 
W. R. In te l igenc ja  m o c n o  i szeroko  
re p re z e n to w a n a ,  jd n a  n a p ły w o w a  w 
lu źn y m  k o n tak c ie  z te ren em  p o z o s ta ­
jąca , d ru g a  zaś lo k a ln a  żywa, u spo łe  
czn iona , ro z u m ie ją c a  swą o d p o w ie ­
dzia lność , g o rąco  p a t r jo ty c z n a  i C- 
f ia rn a  służy i p ra c u je  d la  potęgi o a l i ­
stw a - to ludzie  z R ządem  w spó łp ra -  
c u jący.

M am y też w p o n  iecie i iy s o k o  roz­
w in ię te  / y c ć  o rg an izacy jn e ;  s tw orzy  
szenia  ideowe, w ojskow e, zw iązki za 
w odow e, f i i a n lm p i jn e .  p raw ic  v\ k a ż ­
d e j  miej,scoivości w iększej m a ją  sw e 1̂ 
uddzialy, swe koła, swe ii i  j e . W  ten 
sposób zwięźle c i i a r a k t e n  żu jąc ży 
cie jioii latu trzeba  pow iedzieć, żc jęit 
ono  boga te  bujne i na  w y so k im  p o ­
zosta je  szczeblu, m a  duże  z.rozumia- 
n ie  d la  po lrzeb  i i iy m a g a ń  p ań s t i i  i 
w ch w ilach  t lecydu iących  u m ie  dać  
te m u  w yraz .

W szyscy  poslowii 
rego na leży  p o w ia t  
listy B. B W  R.

Mieczysław Karawan 
Rcfer. p r a s o w y  R. R. W. *1. 

w  Opsie.

Mołodeano.
ECHA PRACY Z P O. K.

W dniu 21 m arca r. b. w MolodCcZmc 
odbyło si<, otw arcie ,,Ś i tliry '' Pow iatow e 
V> Zrzes-/łi£a Z '\i:jzku ł’racy O byw ał-ii,k 'cj 
K ubiil. Z całą iprzyjyjmioćiiij należy ntw.er- 
cł/ić w iellee zainteresow ani > się, —• dość ab 
.szejna im w.r.in s a ! a, p rzybrana scIiIihIjc;-, 
była sucżiiln.c za-peiniomi pp t/łonkLnjanii i 
go-śćmĄ wśród których przev aż a ty go spruł. 
nie wiejisJcie, w erbujące t; ę ze sfer rolniczy.-b 
i roboliiiczycii nasz go tuisusta.

IV zagajeniu prife w ud riic zijea tut, ZPOK,. 
p. starościna Olszewska w /s&rdcoznyrli siTyD 
yacli pow itała ołKs-uycli, wyja.śińajęc -z.-ira- 
zein rei iciększego skupienia się w łyni d-m>- 
czfemkiń i go-.ścj Zv i;izku jak im  jest o tw arć 
oddaw na oczekiw anej ...Świetlicy ‘ własnej, 
Tu.-ij.-p-cj na '.-rlu na w i ;j '.an iŚ c iś le jszeg o  k o n ­
taktu  z członkiJniiami, a zwłaiszcza le  sfer 
i-oln »wyrli i robol ni czy cl), a zatem i milc- 
żytisgo skoor<iy.nowa.nia prac.

Pf> zagajeniu obe-cne wysłuchały z eałem 
zainteresowianitin rzec-zowego odczi'tu na te 
mut , . N a s i e  Swi tlice ', swgtoszonego przez 
p. iłfiumę Chrza.stowsk:|

Po odćzy<-.:e w dalszcm swem iprzoinówiu- 
m u  p. przew odnicząca jKiinfoj-mowala zebia- 
nyeb o zorganizować ui przez ZPOK 6-!y 
godtiiow-ych kursów kroju , szyoia i robół 
ręcznych; ił-niiesęcznego kursu czystości ni e 
szikiiń eraz zachęcijfl <,becn.ych do zap row a­
dzenia i urządzenia wzorowych ogródków  
warzywnych — ,md kicrowniictwem nriejsco- 
wycli sił fachow ych. M ap om niau .- poc-Zyna-* 
nia Zwi:ąz.kU| znalazły należyte zrozumicn-e 
i ocenę, dowodem czego służy fakt -iż n\ 
tymże d.niu. n a -k u r s  kroju, szycia d robót 
ręc7Jiycłi zapijało  się i obecnie uczęszcza 
f*0 osób; do konkiijr.su czvSta«vi m ieszkań 
przystąp iło  20 gospodrń  nWjsIUrh, oraz d i  
urządzenia w zorowych ogródków  warzyw-

i■nycłi 36 osób.
Obecny n g-ronom pojwiatowy ipJ Żukiei 

|m'mi formo wał o celach i .zadaniach p rzyspo­
sobienia rolnego i o korzyściach, jakie może 
przynieść skraw ek dobrze zagospodarow a­
nej; gruntu, m ając na wz-glcd.zie w  danym 
w ypadku ogródki warzywne. W  celu dok ład ­
nego zazmtjo-mienła zainteresow anych o spo­
sobie urządzenia tyę.h ogórdków  w nowo- 
-otwartej ^wretlicy Zw-iązku —• rozpoczęły 
się kursy, klóre po trw ają  kilka djiiH— pod 
1; równic)wi-in [i. agronom a.

Po <igó!i-,ij dyskusj na lem aty wyżej 
(przytoczone —  p. przew oauiczącu, żegnajao 
obecnych w nader serdecznych słowach, wv- 
r a 7i.fa podz.iękowani-e za w spófjirarę ogółu 
kobiet oraz z.a i-bctnie niesioną pom oc p r /y  
urządzaniu  różnorodnych im prez -dochod, 
wyciu maj'ącycb na celu zaisiilenic szczupłym  
funrhi.szów Związku, by tern chociaż /-zęśein-

w k ra c z a ją  p o ś re d n io  p ra c e  Ly.sakow 
sk iego  O tcm iin o lo g ję  in s t ru k c j i  k a ­
ta lo g o w an ia  a l fah c ty czaeg o  (Przegl. 
b iblj. 19.'!t, z. 1) i D zikow sk iego  D efi­
n ic ja  c za.->opism w b ib l jo te k a rs tw ie  
(Brzegi, biblj.  1928, z. 1), p rz e p ro w a -  
flzająee hhusi-fikację u tw o ro w  pi.śmien 
niczyeh. Nie w .s / i s tk i j  z a w a r te  w n ich  
jKiglądj p rz e k o n y w a ją .  T ru d n o  się 
np. zgodzić iia .sumarycznę .zaliczanie 
je d n o d n ió w e k  d o  i zasop irm . Za to 
ty lk o  p c zy k la sn ąć  m o ż n a  D z ik o w sk i-  
m u  p ro p a g u ją c e m u  w  d r u k o w a n .m  
odczycie  H asło  iv k a ta lo g u  a lfabe ty -  
c B iym  a n o n im ó w  1929 f ra n c u sk o  
ang ie lsk ą  zasadę  sz e re g o w a n ia  pod 
ług p ie rw szego  w y ra z u  ty tu łu  dz ie ł  nie 
p o s ia d a ją c y c h  a u to ró w ,  a w ięc 7. re 
góły czasop ism . oB zpośradn io  do teor.-, 
|i h ibl jograiji  n a le ż y  jasno  i ro zu m n ie  
u ję ty  r e f e r a t  D z ikow sk iego  w Prza 
g lądzie  biblj. 1930, z. 4: B ib ljog ra f ja  
zaw ar to śc i  czasopism . G łow ińska  z a ­
ję ła  się z n o w u  b lb l jo g ra f ją  reg jona l-  
n ą  w a r  ty ł uJe ..O b /b l jog ra f j i  rcg jo -  
u a ln e j “ (Przegl. b ib l j  1930, 1 . 4) an a  
l izu iąc  je j  pojęcie , m e to d y  i drogi do- 
t i  chcza«>wego rozw oju.

wo ulżyć ciężarem  Zarządowi łul. / ł ’0 h . 
w prow adzeniu agend Zw,iąz.ku jak : ochro'Lki 
dz itnne j dla najbiedniejszych dzi-eci miast 1 
Mełodeczna i  S. O. nad  Matk., ,i I>zieck; 111.

i 'n po!info.nnowanhi przez p. iprzcwociuffezą 
podkreśic.nr.e zasługuje prz.t-dewszystkicm po­
moc S n m o w a  Sam orządu Po wiało w go — 
zaw dzięczając przychylnem u ustosunkow aniu 
s ię '  naszego starosly  ip. M irosława Olszew­
skiego, k tóry  w ,zelk.it- poczjuiania Związku 
w całe j rozciągłości popiera  i otacza spec 
ja jną  opieką. Następnie ZPOK w dużej m ie­
rze przychodzi z pomocą wojsko 86 ip. p. 
■stacjonując, w Mo kuleć ."me, w form ie u- 
dz.ielanych im’ ish;czbiUv j)rc>d'u,klóu żywneś- 
cjiiowycli ,na potrzi-by ocłironki i d o iv \\ia n : , 
bw-diiej dz-iałwy. Pozate-nr fundusze Związku 
sk ładają  się również, — acz z m inim alnego, 
10 jednak  niezbędnego dochodu, z własnej; 1 
ki-osku, uruchom ionego w  Mołodecznic w  lip ­
n i r. b. z, in icjatyw y i  staran iem  p. Elż.hie!,- 
Sokołowskłoj, nioslriulz.o-iicj óhigołctnif-j prą 
cow kczk i ZINŻK.

Inform ując jako obserw ator — pob eżn-r
0 pracy ZPOK 11:1 naszym tereńfie, Tiie mogą 
pomafiąć urnezystegc^ obchodu Im ienin P ierw ­
szego M arszałka P ol-k i .lózi”fa Piłsudskidga. 
urządzonego w ochronces^W  didu 18.111 r. b 
w ład.nle u !ckoroivan-'j sak zełrrała <»*•; 
dziiatwn, znajdu jąca w oclironcc opieki; 
dzienną i wyżywienie. , .

Po Inform ow aniu przez p. przewodniczą 
-cą w słowacli dostępnych -i dla umysłów 
(i.zW innych o znaczeniu Unia —- dziatwa 
odegrała okolicznościowy obrazek sceniczn-. 
•następnie wygłosiła szereg dcklam aryj.

P rzy fcj * sposobności należy stw ierdy c 
i e  aczkolwiek prace_7wiązku jia naszym łer--- 
■M Mł iiido-i zne. iprz -z. co zyskał popul-y- 
ność a petrfueh wśród szerokicłi w arstw  lu cl - 
TTości, zdo,b\-wuj;y c:->ł>:c ooraz. syiększc .-a- 
fttępy członkiń, zwolennikósy j sym patyków 
—to jednak nie przypom inam  by  była w 

'p raw ie  jdkakołw iek w zm ianka o tej zboż-nej 
,i pożvt - r a l r  i p ra^y ; pr— pn -/ernć należy, ż ■ 
Zarząd Z-PO-K M ołodcezańsk' liołduje deyyizb' 
—-,,\V)iecej pracy —- m niej reklamy'*

..Szezęśe mu Bo'żć‘’ w dalszej owm-n.-j
1 cichej pracy dla 
<st wa.

W z w iązku  z m a ją c ą  n a s tą p ić  w y ­
m ia n ą  w ięźn ión  p o l i ty c z n y c h  m iędzy  
PoLs-ką ;i S ow ie tam i w o s ta tn ich  dn. 
ł>dbydi się n a ra d y  polsko-sow ieckie ,  
podczas k tó ry c h  u w zg lędn iono  listy 
w y m ia n y  w ięźniów  o ra z  z a ła tw ia n o

sp ra w y  techn iczne.
V ganiana - w ięźn iów  m iędzy  P ś>1- 

ską  a  S o w ie tam i n a s tą p i  p r a w d o p o d o ­
bn ie  w  m ie s ią c u  czerw cu, cw en tua!  
n ie  iv l ipeu  r. b.

Lotnictwo litewskie.
Ze źródeł lularm lajnych dow iadujem y sio. 

że lotnictwo pozyskało .ista łn io  k ilka no-y-i 
izesu;,ch m aszyn konstrukcji czeskiej, an g o l 
•sklej, am erykańskiej i niem ieckiej

F lo ta  powleirz.na Klcwska lie/.y obecnie 
przeszło 130 aparatów  wojskowyeh. P osiaJa 
ona 78 bojowyeii platwweów uzbrojonych w 
karairuiy m aszynowe, 30 sam olotów  myśllv 
skich — pościgowych o raz  10 Iłoriihaidowycii

IN nauto do wojskow ej floty należy 20 am u  
Itów sportow yrli turystycznych, należąeyeh 
cio poszczególnych związków w Litwie.

\S ( stal nich czasaeh l.ardzo pcpularncm i 
słały stę sam oloty konstrukcji łilew skiej, — 
wynalazcy ppułk. — p ikda G ustajtisa. Kami. 
loty te noszą ra iu k r „Anbo". Są cne w /trzy  
mnie, szi-bkie i tauU-.

Nowa koncepcja rozw^zan!a sprawy 
kdmun^karjl miejskie/.

Podług o t rz y m a n y c h  o s ta tn io  
p rzez  n as  in fo rm acy j ,  S a u re r ,  k ló rs  
jak w ia d o m o -re f le k tu je  n a  -objęcie w 
M hlm c -kom unikacji  m ie jsk ie j ,  o t r z y ­
m a ł  p ro p o zy c ję  s tw orzen ia  spó łk i z. 
jednem  z tow arzystw  a u to b u so w y c h ,

k tó re  w ydz ie rżaw i od  S u u re ra  k o n c e ­
sję  n a  e k sp lo a tac ję  iv WiLnie k o m u n '  
kac ji  au to b u so w e j .  K oncepc ja  ta n i :  
zosta ła  jekzcze d e f in i ty w n ie  rozstrzy ■ 
gmięta.

Lody ha Moskwie ruszyły.

dobra lu'a>u \ #j]>ob'crpn 
Oboma.

E c h a  o o ^ d n l i s c i a  s a m o l o t u  
litewskiego.

W  zw iązku z ojpadiijęciciu prze*d ^«ni 
dniam i sam olotu  litew.ski0̂ 40 w  okoLioat li 7a 
w ias dow iadujem y -sî  iż w czoraj w s,praw* * 
t j  odbyła .sio p o lsk o —• litfcwśka 'konferencja, 
na k tórej prztalstawieifU* w ładz litewskich 
w ystąpili z prośbą o wydanie lotnika i sam o 
lotu, W  trakcie konferencji nas^e wła t /  ' 
u w /" l ̂  (Ifiń-ły prośby Li-twWióu i przyrzekły 
wydanie lo-tr-ikii i sam olotu.

Lotnik odjecJrJe d/.iś z  Wolna.

„6and!il“ przerwał głodówkę.

Skuta do tąd  o-kowanw rzeka Moskwa n i 
szyła p rzed  kUku d n ia m i. jpo-a pcKlinuchc-n 
ciepłych wiatrów- południow ych.

Na zdjęciu n.-tózcrn \ clzćnn- pokry tą  kra 
rzekę Moskwę.

W czoraj w godzinach porannych do hote 
lu Szlacheckiego nrz.JbyK przedstawieick- 
władz, k tórzy  cilw in lziłi głodującego G arba­
cza. -

W rozm owie z G arbaczem przedstaw iciele 
włatlz w skazali na bezcelowość jego tlemon- 
s trac ji, podk“e.slHjae, że to  nie może zaważyć 
na  decyzji cc do jego dalszego losu i mo/.c 
jedynle /leszczelnie zrujnow ać i tak  już nad 
w.MlOny jego organizm , Zaziiaezono również,

żc skurgd jrg e  zostanie v szrelistrounie roz 
pair-zona.

„G andhi- załet-ydowal s'ic giodów aę p rzer­
wać-i oliuii. girdz.. 11 iwiw iadom ił o  irm  służ 
be hotelew ą.

J>,: up łyn ie  k ilka m iiiut G arbaczowi poda
P o  upiywic Filku m inut Gacnarzowi poća 

zjadł.
T ak Sie .skończy i p rotest biednego „Gand 

liięge - z 1 wieńca.

Mydło lako.,, śmietankowa czeko^da.
— P ara  pięć, trzy  na dziesięć. Najlepsza 

m rożona ezekoiada. K upuj, w ybiera j — m oż­
n a  brać najlepsze —  zachęca przechodniów 
m łodocG ny sprzedaw ca popularnych obec­
nie ^kostek czekoladowych", k tó rych  pełno 
.jest w sprzedaży ulicznej i w sklepach W il­
n ianie kupuje.. Ze sm akiem  zajadają. Nie­
jeden  może nabyw a tan ią  kostkę z myślą., 
że jesi pożywna, bo zaw :c ra  kakao. W szyscy 
jednak  n !e wiedzą, ęo jedzą.

M iejski Zakład Badaniu Żywnosel i P rzed­
m iotów t  żytku -dokonał w ostatni- " dniach 
licznych anj-liz kostek „czekoladow ych", p ro ­
dukow anych obecnie przęz febr;, ki wileńskie 
i ustalił leli skład.

Na kostkę czekoladow ą składu się: starte  
łupiny kakaow e, sztuczny „sm ak" owocowy, 
jak  sól cytrynow a, sól w inowa, trochę cukru 
i tłuszcz kokosowy. Juk widzim y kostk i „cze­
kolad/. w e" n-Rją bardzo m ulo pokrewieństw  u, 
ho tylko przez łupinki, z czekoladą, k tóra 
jes t rob iona z jąd ra  owocu kakaow ego i, co 
rujw-ażułejsz^ z pożywnego m asła kakaow e­

go. N atrm iast Huszcz kokosowy, wchodzący 
w skład  ki/słek, używ any jest do w yrobu lep­
szych gatunków- m ydła.

Część takich .czekoladek m iejscowych, 
sprzedaw anech jak o  „śm ietokow o-orzecho 
we" zaw iera „orzechy w postaci ryżu dę­
tego. i wyżej podany skład rosiki. Sm ictank' 
oczywiście ani śladu.

ł abryki ięe w tym w ypadku oszukują 
konsum enta, bo produkt, sprzedaw any jako  
ozekokid:;, nm si zaw ierać m asło kakaow e.

Zi-kćtd zażądał w yjaśnień od  fabryk, na 
co te odpow iedziały ,-że jKistęjMiją jak , jak  
najlepsze iabryk i polskie np. w M arszaw ie.

Abj wye&crpać incydent, Z akład przepro  
w adza ob°enIe badiuiii. porów naw cze wytwo- 
r0w  fabryk , w skazanych przez producentów  
iuicj.scowych.

Z punk tu  w idzenia odpow iedniego roz- 
perządzonia Puna P rezydenta Rzeczypospo­
lite j i kodeksu karnego podobne fałszow anie 
p roduk tu  żywnościowego jesł karane . W lod.

Uniknął sądu rinraźnegn z? ceną kalectwa..
Na u-ł.cy Ka-lwary j.yKii-j tvvfiuchł:i ncwlu 

go wieczora bójka ntiędzy przyjaciółm i — 
Ignacym Jagiełłą a W.ęrisoekim, JagicWu. l-‘- 
p iej yy-ładat oslryni nożem, ip l. ż W crsacki 
wyszedł z wałki z w ielką raną  w phic*eh. 
Odwńezżono go do sz.pilala. a Jagiełłę -— do 
w ięzienia, gdz.ie o-siadł w oczekiwaniu na ro i- 
f>r;)\vł,‘ Siiriową.

'Iym rT asnn  policja -wykryła, źc .lagścHo 
ina  'Lany grz-^h na Mim-iejiiu, bardziej ciężki 
od poprzedniego. Mianowicie zarzucono mu 
wsjpółprar-ę y. wywiad-mi obcemu państw a. 
Jagiełło slaną t wo-bw per-spektyww sądd d j- 
nwŁnego.

PeWTiie^o dndi, kiedy poprow adzono 
na badanie do sądu grodzkiego, .lagkdio p i

uniktiąć sądu

:<c

d

raźny-go. Po zbadaniu, gdy w yprow adzono 
go 11:1 kory tarz , Jagiełło  rzucił się do okna 
i przez, okie-nko prześlizgnął się na zewnątrz. 
S-padł na kan i-nie, łam iąc nogę i kręgosłup. 
V  szpitalu yyił;7 ieimyin dokonano ncezwło- - 
nie operacji- 1 utrzym ajio go p r-y  życiu. Po- 
zosfał jednak  n a  całe życie kaleką. U-fractl 
c/ęśc-ioyvo y\-ład.zc w nogach. Nie rozstaje  s 'ę  
nhi c-nie > kulam i. ..Zyskał" jednak na ten; 
tyle że um knął .sądu doraźnego.

O n cg ja j Jagi: łto  stanął przed sądem  ok- 
'■fgoyyyni. by odpow iadać za zadanie cięż­
kiego u.sztvfulze.ina ccała W ersockiem u, P rzy ­
szedł o kulach.

Spraw a jednak  nic została rozDalrzona. 
wobec nie.stawiennictw ,1 kliku świadków. 
Odroczono ją na inny^raz. W tud.stan  o svi'ri za ys-szlką cenę

„Komuriści" trzy złote sztuka.

‘Tzeglątł pow yższy  w ysi łk ó w  n a  
urw ie  b ib l jo g ra f ic z n e j  w sk azu ję  na 
V ilno ja k o  n a  o ś ro d ek  p o w a ż n e j  p r a 
c- w tej dz i (nizinie. O s ta tn ie  p ię c io le ­
cie w y su n ę ło  n o w e  n a z w isk a  i now o 
pro b lem y , m e  b ra k  zaczętych  p r a c  i 
rz u c a n y c h  pom ysłów . K iedyś  po  l a ­
tach  p rzysz ły  h is to ry k  p rac  b ib ijogra-  

zriveh oceni, ile z n ich  i iv jak i  spo- 
£>< b  zostnuK- z re a l izo w an y ch  w  nastę-  
onein  pięcioleciu.

Michał Ambros.

=  °§ § o  =

Obserwując, uw nżńie dzaałalność parlji 
koinunj.slyc7-iięj ma naszych ziem iach, w śwyę 
He prz -wodów .sądowych, m ożna aaryzyśn.- 
wać twicrcfzc.nicy ze działalność ta ma jeden 
mały Jptt-us. Minio niczKczotnj-ch Ho-ści zlyc.i 
st-Nm, (izkodl'wycl) n iety lko dla społeczeń 
stwa, lecz także i  dla jednostki, zaangażow a­
nej w tę działalność, przynosi, ona pcw iei 
■pciżytok dla »poł czcń.stwa., piąłRęifS- którem u 
wa-slępuj-c. M ianowicie, grom adząc dookoła 
sj(djic fiiłą pieniądza w ynajęlsch . przygód 
nych w yznaw ów - I l i  m iędzynarodów ki s ta ­
linowskiej, wyclnniuowmje ze społeczeństw .1 
bc.zw artościow y element, klńry gotów zaw 
sze ma wszystko za pieniądz-?,, p rędzej c i i  
późnie, popadłby w zatarg  z kodeksem  l.a 
nym ijf może p rzyn’ósłb i więcej szkody, niż 
przez w ykonyw anie rozkazów  jedno lub dwu; 
osobowego, stale zmieniającego się kierow  
ui-cłwa pprtji, z „ tó re j praw ię .zawszę wy i i  
sta.j- go .po-j < ja  .na kolko-l■■■Ind ipobyt iv w \ -  

'rri«iiu.
Oto przykład , jeden 1 wdolu.
ń -zed  sądem  JS-lanęli: 21-letni ] I.irsz Bot- 

wiiiuk, fryz jer z zaw-odu, o bardzo p rym ityw ­
nej n teliccncji. m ało piśm ienny; 2 i-Jetn. 
Szłonra Fre.nkieł, Jiicdorozw inlęly fiizyc.zn"n„ 
m ający trochę pow yżej m- Ir a - zaosfn; ka- 
rzcdtsk, niiczda jący naw et dobrze spraw y ze 
swycłi czynów, baw iący xię je.s.zcze dziecin- 
nem i zabaw kam i 1 23-Ict.nia Henia Teppel, 
•matka sześciarga dz-icci, kobieta niężuteli- 
gentrua, wcgc-tująca w strasznej nędzy, m ając 
męża epileptyka.

W szyscy by li oskarżeni o przynależność d ) 
p a rtjj kom unistycznej jednak w- toku p-r; ■- 
wodu sądowego wyjaśniło się, że zostali wy-

najęci każdy za trzy 1 złote do przechow yw a­
n ia  b ibu ły  w ywrotowej w iiości 17 tysi-ęey 
ulotek. O skarżeni zdawał? sobie spraw ę z ka- 
rygndnośc.i postępku.

Sąd skazał: Ilirsza  Iłotw inika na dwa 
ilrda- w.ęzjienia. Henię Teppel na  dwa lata 
i S/łom y F renkla  na rok  aresztu, z zaw !' 
szen.ein dla dwóch ostatnich w ykonania ka 
ty  na  piięć lat. W lod.

Kontrola nad obniżką cer. 
węgla.

Ceny węgła mimo obniżki —  
w hurcie nie są tańsze.

W  związku z zarządzeniem  władz central­
nych o 20-proccntow cj obniżce ren  węgla w 
sprzedaży detalicznej — wileńskie władze au 
rninistracyjue olrzym ały polecenie przepro­
wadzenia kontroli celem stwierdzenia czy ob­
niżenie cen jes t stosow ane. ?.. ; r j«r:

W ładze adm inistracyjne za pośrednict­
wem polic ji i specjalnych kom isyj czuwac In; 
da nad tern, by sprzedawcy węgla nie pobie­
rali cen wyższych od określonych rozporzą­
dzeniem minister-jtwa.

Przy sposobności zaznaczyć należ,y że e- 
lektrow niu m iejska w Wiłnit , k tóra  obecnie 
z am arza ła  zaopatrzyć się w większą ilość W ę ­
gla, w strzym ała się z zakupam i, gdyż h u rto ­
wnicy w- związku z zarządzoną zniżką cofnęli 
rabaty, jakich dotychczas udzielali. Na sku­
tek cofi-.ęcia rabatów  ceny nietylko nie uleg­
ły zniżce, przeciwnie iv ogólnej kalkulacji są 
jeszcze aroższe.

Kupcy żydowscy organizują 
akcję bojkotową towarów  

niemieckich.
D o w ia d u je m y  się, że we środę  o.l 

będzie  się  sp ec ja ln a  k o n fe re n c ja  zw o­
ła n a  p rzez  zwiij/ki ku p ieck ie  żydów  
s l i e . '  Z a d a n ie m  k o n fe ren c j i  będzń- 
zo rgan izo w an ie  akcji  b o jk o to w e j  i nic 
dopuszczen ie  to w a ró w  n iem ieck ich  
na ry n e k  w ileński. Dla uw idoczn ien ia  
akc ji  l io jko to ise j  n a  sk lep ach  ży d o w ­
sk ich  ma ją b yć  w yw ieszone  szy ldy  z 
n a p isa m i:  „ T o w a ró w  n iem ieck ich
sk lep ,  n ie  pos iad a" .

Ofiara p. wojewody  
na bezrobotnych

“ zam ian w izyt i przesyłatńa życzeń św ią­
tecznych Pan  \Vojewoda WTładysław Jasz- ’ 
czołt ześn/ojował sk ładanie o fia r na  rzecz bez. 
robotnych  przeznaczając jednocześnie na  len 
cel do  dyspozycji W oj. Komitetu do Spraw 
B ,ZTObocia k v o tę  2f) zł. K om unikując o po 
wyższem W ojew ódzki Komitet z w ra c a  się z 
gorącym  a.pek-m do całego społeczeństwa wi­
leńskiego, ażeby w mysi uotychczasowej trn- 
dyęp  składało chociażby najskrom niejsze dat 
k i na rzcc.z bezrobotnych wz.amian wizvt 
przesyłania życzeń świątecznych.

r. h: ..

O F I A R Y
- Z okazji zb liża jąc ,eh  rsię Świąt W ielka­

nocnych na apel C entralnego Kom itetu Fun 
dac.ji ku rzc.i ś. p. po r. Żwirku i ś. p. 'a / .  
W rgury— Dowódca 1 Korpus Oficerski 6. p. p 
Leg. złożyli 25 zł. na Challenge l!>3d r. — 
zam rast żyez.en świątecznic.h.

R A D J 0
WILNO.

ŚRODA, dn ia  12 kw ietnia 1933 r.
11.10: Przegląd  prasy. Kom. m eteor Czas. 

12,10: Muzyka 1 płyl 13,20: Kom. m eteor. 
14.40: P rogram  d z ien n i. 14.43: Schubert — 
Chwilki muzyczn — (.płyty). -— 15,15:
Giełda roln. la .25: C hw ilka strzelecka. 15,35:
A u Jyc ja dla dzieci. 16.00: l 'tw o rv  .Saint — 
Saens, (płyty). 16 20: ..Rozbiory Polski" — 
odczyt dla maturiz 16,40 : Pam iętnik  niępo.s
połitegn człow ieka" -— odczyt. 17.00. K on­
kurs m iesięcznika „M uzyka". 17,40: „Kto poć; 
lega ubezpieczeniu pracowrników umysłu
wych" —  ■odczyt, 17.5Ó: P rogram  na  Czwar­
tak, 18 00: „Polska w spółczesna" — odczyt. 
18,20: W a d . bieżące. 18.25: Liszt — P r 'lud  
ja (płyt) 18.40: Przegląd litewski. 18.55: Re­
ko lekcje  radjow e —  pogad 19.15: „Tłum w 
film ie" — pog. A leksander Szeligowskn.
19,30: .Nawrócenie religijne w pow ieści pot 
sklf-j" —- fęlj. 19.45: Pras. dz. rad j. 20 00: 
Trans-m. I cz. koncertu  relig ijnego 20.55: 
Wliad. sportowe. 21,00: Dod. do pras dz. lad 
jowego. 21,05: Koncert religijny. 22.00 Na 
w idnokręgu. 22,15 Muzyka z płyt. 23.00: Kr- 
m unlkat m etdor.

M A R S Z A  W  A.
ŚRODA, dnia 12 kw ietnia 1933 r.

18,23: P.ieśni w  w ykonaniu p. Ińd ji Bar- 
blanopieńskiej. 10,20: „Skrzynka pocziowa — 
rolnicza". — 20.00- K oncert Tow arzystw a O 
ratoryjnego (Poznań). 22 40: Odczyt w języka 
czeskim p. t. „R om antiyzność zśerń '

, ‘ f lu  E t  ii! i C bfZ- ( ' S

N O W N K I RAD JO W E.
KSIĘGA ~Z SAN MICHEL.

W środę o godz. 16.40 znany krytyk i li 
ierat p W acław Rogowicz wygłosi przed m i­
krofonem  feljeton p. t. ..Pam iętnik niepospo- 
liteog człotYieka". Prelegent poruszy t/itaj 
spraw ę „Księgi z San Michel" napisanej przez 
pól.ślepego lekarza Axela Munthego, dziw ne­
go inędi ca naszych czasów

KONCERT ORATORYJNY. ;
W ieczorem o godz 20 rozgłośni? pol­

skie transm itują z Poznania koncert o ratoryj 
ny w  w ykonaniu chóru Towarzystw a O rato­
ryjnego i orkiestry sym fonicznej DÓd dyrek­
cją W ładysław a Raczkowskiego i Stanisława 
WSechowicza aN uw.agę zasługuje „Polskie 
Reąuiem ’* Mfitoida Maliszewskiego. Będzie 
to  pierwsze wykonanie tego ceikawego u t­
woru.

Sprostfiwama.
lV o b 'c  redakcyjnej no lattti w Nr. 47 „Sło­

wa" 3. dnia  8 bm „ zaw ierającej dane niezgod 
np z rzeczy v. istością, oraz bezpodstaw ne 
względem m nie zarzuty, jest -m zm uszona je ­
szcze raz zabrać głos e -lem stw ierdzenia łub 
spro.sloivar.iia pc-wnyeh faktów

1) Nt-gdy się nie obrażałam  za żart dov 
Siipny, za sa ty rę  trafną , ,za kary k a tu ry  nawel 
przyjm ow ałam  ku lturalne żarty  - Szopki 
jak  każdy ku ltu ra lny  człowiek, ale pewien 
poziom  żartów  m usi wywołać odruch nie.sina 
ku i prolectu, eo  w danym  w ypadku odczu­
łam .n-i-ctylko ja, lecz w y j.' iimy.di osób.

2) *SfiV\vo" zaznacza z oburzeniem , że na 
j i - .ałani arłykul ..W ara ile ło to "  (w r. 1928 
Nr. 261 „K urjera" z pow odu w ydania Pana 
Tadeusza przez Biblj. Polską j. kom entarzam i 
ji. MJI-era)

W naslępnym  num erze K urjera ' 265 rz 
dnia 18. 11. 192S r. p. Charkiew icz w liście 
otw artym , pitszt o t m  co następu je : „ je s t 
to cynizm, (o Mrlierze) nie ohyda, lecz /.bród 
r !i;„. Gęlmko wd/.ięezai; p. H. Rom er — O 
chenkow skiej za szlachetne, odw ażne i jcd,. 
nie -słuszne postaw ienie kw 'stjl, przytaczam  
s-ę de je j protestu  i u  /.ywam kolgów połoni 
stów  dc [)rz\ lac /cn ia  się d e  Je j p ro testu , pro 
sz.ąe Sz. R edakcję «  łaskaw e otw arcie  stałej 
rub ryk i {Kid tym tytułem , s to ry  zdobi a r ty ­
kuł p. Rem er". Podpis: V\ a lerjan  Charki 
wicz, naucz. Gimn, O. O. Jezu tów  w M ■ i.n:e

3) Jeśli pisałam  w przenośni o  .walerja- 
m e", uszczypliwie, to dlatego, że człowiek, 
którem u okazyw ałam  diD.o życzliwości, nagie 
jak  na  kom endę, zaczął napadać na m n.'’ v 
drw iących artyku łach  w ..Słowie" pod pseu 
ccn in iem  W adw icz, czem u nie zaprzeczył, — 
gdy zdziwiona .nie rcizumiejąc p rzyczyni, py 
tułam p. (ih ;1 fk-ew ic/a eo m u się -gałoj1

4j „Słoiyo zarzuca mi, żc „używałam so­
bie na  um ierającym  człow ieku", podając do 
prasy list Żeromskiego. najśc.Śłej prywatny 
(av m a rm  1928 r.l.

W  Toku 1928 w m aren. ś. p. F.zesła-w Jan 
■kowski nie był bynajm nu  j um ierającym  ow 
M m i, cieszył się jeszcze oobrim  zdrowieir 
i  cćętem p iórem . Zaczął chorow ać w jesięr. 
tegoż iroku, a byt um ierający w jcs-e.iu 192f 
roku, p in . 8 1 Oj, więc półtoTa roku  później 
Gdy byt ciężko e.hory. za pośi edm etwem  p. 
Chairkiewicza prosił, iebinn go odwnedziła, 
gdyż ipragn:.’ się pojednać. — IV dom u zero 
win Św. Józefa nastąp iło  pojednanie moje 
7.e ś. p. Cz. Jankow skim  i o tero wie na jle ­
piej p. C liarkier czT 'który w tiMn pośredni­
czył.

Wtreszeie, określen ie  „najściolej p ryw at­
ny" .ni-: odpow iada niczem u realnem u oduo 
śnie do Ebtu ś. p. Żeromskiego List był pisa 
ny bez zastrzeżenia pom ności, był cały, — 
(prócz ustępu o ś. p Cji. Jankow skim ) d ru ­
kowany pote-m w „Pam iętn iku  Kieleckim", 
Pozatein cytow ałam  wyjątJŁ, z" Wjspomnjeń 
samego p. Gz. Jankow skiego.

3) Ni - pisałam  w spraw ozdaniu  o Szopce 
A kadem ickiej w Nr. z dnia 15. III. br., że 
„Re.tlakeju Słowa m a wodę w głowie-4, jak 
to twi?r<tzi n o ta tka  z dr.la 8. 4. w tero prśimc. 
ale cytow ałam  tekst Sżripki. Odnośne zdanie 
brznu jak  następu je : „Confei encier fłuma- 
czy, że dla w ielu bvć a bić —  to j ’ctno, i że 
byk co dużo ryczy, rńa wodę w głowie — 
Czy- to mogli członkowie Redakcji „Słowa" 
wziąć do siebie? '

bi Nie zw racałam  się z  propozycją  wybo- 
n i^sądu  obyw atelskiego a lbo  koronnego ty l­
ko prosiłam  w yraźnie p. Z. Jundziłła 1 p. W. 
Staniewicza o zapropon iw anie -Sądu Obvv

red. Si. M ackiewiczowi
Na tern kończę, zaznaczając tylko, że ani 

moj> dawnaejs2e artykuły, ani w ogóle w szy­
stk ie  staw iane m l przez „-Słowo" zarzuty, nie 
przeszkadzały p. red. St. M ackiewiczowi pre 
ponow ać nw, zaraz po śm ierci p  Cz. Junkon  
s ki ego. objęcia feljotonu w  ,„Słowie', ani na 
wet p rzed  kdku  tygocrniami zapew niać na 
jubileuszu prof. Zdziechowskieigo, że to  m a 
nastąpić w k ró tk im  c.zasia, co mńżt oczywi­
ście pozostać tylko pobożnem  życzeni-em p. 
R edaktora „Słowa" 1 a

Helena Romet - Ochenkowska.

Dzień oficer? rezerwy.
D nia  30 (kwietnia odbędz ie  się n a  

kirenie  W ilna  „D z ień  of ieera  rezer  
w y". W  d n iu  ty m  odbedzie  się z jazd 
Ziviązku O ficerów  Rezerwy- O kręgu  
Wilei'jskie§ó-. Na z jazd  p rz y b y w a ją  
ueJegacji z N on og ródka .  G rodna  i Bia 
łegostokn , w ogó lne j  ilości 400 osób.

U czestn icy  z jazdu  złożą w ieniec  
n a  g ro b ie  K a p łan a  Żołnierza ś. p. Bi 
s-kupa B an d u rsk ieg o .  W  o b r a d a c h  zja 
zd u  p o ru sz o n e  z o s tan ą  n a jż y w o tn ie j  
sze z ag ad n ien ia  do b y  obecne j  w  d z ie ­
dzinie  o b r o n i  k ra ju .  t

Z aznaczyć  należy , że będz ie  to  p ie r  
w szy  z jazd  o f ice rów  re z e rw y  ok ręgu  
w ileńskiego.

POD ZNAKIEM F5J0ŁKA,
Miły wfaczdr harcerski.

V ' ubiegłą sobotę harcerze i harcerki ge- 
dyuiuiowego grodu urządzili własnemi siłami 
w .Małej Sałi M iejskiej m iłv -wieczór p. t 
.Pod makiom iii ilka". W ieczór, który  im  żna 
raczej nazw ać harcerską rewją, u jdynął w 
wesołym nastro ju  przy szczelnie w ypełnionej 
i\ idown,. Dano 14 ładnych i starannie op ra ­
cowanych num erów  w w ykonaniu zuchów, 
druhów  i druhen.

W ykonaw cy z u jm u jącą  swobodą p o ru ­
szali się na scenie, nie tracąc się naw et or 
chwilaeh nieprzewidzianych trudności, — jak 
zapomnienia słów roli, lub nieprawidłow y 
ru :h  taneczni’. Szczególnie dziarsko trzymali 
sie „Ułani"'Vw wieku od 8 do 10 lat) z czwar- 
t j drużyny harcerz; na... drew nianych k o ­
nikach w p o s t a c i  kijów. To też zostali nag ,o- 
dzem szczególnie serdecznemi oklaskam ’.

Miłe były śpiewki „krasnoludków  i mu- 
chonioró-i- ‘6 drużyny harcerek, piosenki chó- 
u I-sze.i drużyny żeńskiej', dobrze się spisa­

ła orkiestra m andolinistow  12-tej d**użyny 
liiccerzy, reszta, jak wyżej powiedzieliśmy, 
była Wcale niezła. Obrazek sceniczny „Jubt 
leusz" m ial popraw nych wykonawców, ‘ w 
osome zaś zapracow anego urzędnika naw el 
zdolnego, lecz napisany by ł nieudolnie.

Znana publiczności wileńskiej o rk iestra  1 
p p. Leg. zaprodukow efa w przerwie 'k ilk a  
ładnych utworów. Opuszczając salę, wazys:-v 
byk zadowoleni z  całości p rogram o tern i>ai 
dziej, że dochód z tej im prezy zastał przez 
naczony na zasilenie funduszu budowy sta­
nicy harcerskiej im Biskupa Bandurskiego.

W tod
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* *:!nie z d n a  U /1V  — t£H3 toku.

'Ci- ■ tsn<* itcdm e «r m ilim etrach: '66
T * pet*tu • *vcón. i -}- 6° C.
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— Przew idyw any przeWeg pogody « dn 11 
dzisiejszym  12 kw ietnia według I*. 1. M. A.
Chm urno, m iejscam i drobne opady. Rankiem  
rmglrsto. \\1 ciągu dn ia  większe rozpogodzę, 
nia. Noc chłodna, m rcjseanu i  p rzym rozka­
mi. Dniem znaczne ocieplenie. .Słabe w iatry  
z. k ierunków  północnych, przechodzące w 
m iejscow e lub ciszę,

OSOBISTA
-  Pan k u ra to r K. Szelągów.ski powróci!

z w izytacji szkół i objął u rzęd o w an i1.

M IE J S K A .
— .Magistral dąży do budowy hydroelek­

trow ni. \V V ótce odbędzie się posiedzenie pod 
kom isji, w yłonionej dla spraw y budow y w 
W ilnie hydroelektrow ni. Prace sam orządu 
idą w  kierunku  zrealizow ania tego pro jek tu  
w konsekw encji czego ova£to zyskałoby w"ie 
le. Z chw ilą w ybudow ania hydroelektrow n 
uprzem ysłow ienie W rleńszczyzny znaczniebc 
się mogło rozw inąć.

—  Zbieranie- danych  eo do ludności W iln i 
W) dniach 11— 11 kw ietnia br. C entralne B u 
ro  Statystyczne m. Wpina zbiera dane s ta ­
tystyczne nu podstaw ie ksiąg m eldunkow y i i .

W  związku z I m do poszczególnych wi i 
ścicieli rieruchom oiści na m. Wjiluo z.głasza- 
ią się pracow nicy 1’e itra , zaopatrzeni w >d- 
p1ow.iedniie zaświadczenia i zbieraj., potrzebne 
dane.

GOSPODARCZA
— Uwadze im porterów . — Izba Przemy 

słowo - H andlow a w W ilnie podaje do w ido 
mości firm  i osob zainteresowanych, żi po­
dania o udzielenie zezwoleń na przywóz tow.i 
rów reglam entowanych, objętych przedostał 
niemi i oslatnienii listami zakazów z konlyu 
genlów na miesiące maj— czerwiec r, b. na 
leży składać do Izby w tryb ie  norm alnym  -  
za pośrednictw em  lokalnych organlzacy j i 
związków gospodarczych — najpóźniej >o 
dnia  24 kwietnia r. b. włącznie.

Zapotrzebow ania, zgłoszone po tym te r­
minie będą uwzględnione tylko w zależności 
od stanu rezerw, pozostałych po zasadniczym 
uodziale kontyngentów

Z POCZTY
—- Poczta w okresie świątecznym . W  zwuą 

zku ze św iętam i W ielkanocn'm ii dow iaduje­
my się, że urzędy pocztowe na terenie Wił 
na czynne będą do godz. Ib. W urzędow ali u 
dla in teresantów  1 rsląpi ,flw". dn rw.i prser- 
wa.

Podczas przerw y ątey /ncj d uęczanę 
będą jedynie przesyłki pilne i żywnościowe.

ZE ZW IĄZKÓW  I STÓW .
Zarząd C eutnuny Polskiej Macierzy 

Szkolnej z. w. przvpom iną Zarządom  sw ym  
Kół w Wilnie i na prowincji, iż nadchodzi o 
Maj W ielki czas rozpocząć przygotowania do 
zbiórki ,,Daru Narodowego11. Należy w tym 
celu tw orzyć kom iiety, obmyślać imprezy da 
(bodow e, jakieby należało urządzić i t. d. 
W  b iu rze  C. P  Macierzy ul. W ileńska 23—9, 
są już przygotowane wszelkie potrzebne m ater 
jały do kw esty m ajowej.

5T1 Z E U R A N U  I ODCZYTT.
— „Piękno  kościołów w ileńskich". Przy 

rpomijiamy, że w dm u dzisiejszym  w ialt 
Gim nazjum  vS. N azaretanek (wejście od ul 
Pi askow ej lub Sierakowskiego^ Pain Dr M 
Morelowski, p rofesor h isto rji sztuki na l  Sil 
wygłooi o godz. 17 fó po ipoł.) iin-Sitrownnv 
przeźroczam i odczyt n t. ,,P iękno  aośoiołów 
wileńskich ". Wslętp 50 gr. dla młodzieży — 
30 gr

— Z arząd Stow arzyszenia ltodziuy W ojsk, 
zaw iadam ia i i  doroczne W alne Zebranie 
członkiń  odbędzie się w dniu 24 bm w lok., 
lu w łasnym  (Mickiewicza 13) o godz. 17. W 
razie b raku  dostatecznej ilości, członkiń - -  
następne zebranie odbędzie się o godz 17 
m. 44 —  b  - względu na ilość obecnych.

H Ó Ż N E .
— L okatorzy uic rezygnują. P odług  otrzy 

ulanych przez nas inform acyj Związek Loka 
torów  zam ierza wznowić akcję o obniżkę ko­
m ornego W  spraw ie  tej ina być złożony do 
m agistratu  specjalny  m em orjał.

TEATR i HUIYKA
— T eatr W ielki na  Pohulance — daje 

dziś po południu specjalne przedstaw leuie dla 
Izicei! — UzLś, środa dnia 12 kw ietn ia o g 

4 po poi. specjalne przestaw ienie przedlśw ą- 
lecrne dla dzieci, na ktorem  odegrana zosta­
nie najp iękn ie jsza  z bajek ,,Cz.erwony kan- 
furek.". — Prześliczny b a le t dziecięcy (p. Sa 
winy —. Dolskiej) — piosenki — barw ne ko 
iNtjumy i dekoracje  — uzupełniają to p raw ­
dziwie czarodziejskie widowisko.

— W  przedśw iąteczne dni —  T eatr n ie­
czynny. Od W ielkiej środy począwszy (w. 
śćoda wieczorem, w. czw artek, w. piątek J 
wielka sobota, — T ealr nieczynny.

R EPE R T U U t S \\ f,\Ti:CZNY TKATItl 
PO H IT  ANKA:

WnCjkgnoc 110 bm.) o godz. 8 w. ostafjió-i 
nęwość, k tóra ca prem jerze w iórkow ej z do 
była sobii potny sukces anty* tyczny i kaso ­
wy: „L ekarz b ezd o m n y , w w ykonaniu in j  
w ybitniejszych sił zespołu.

17 hm. o godz. 12 w poł. poranek dla d '  e 
ci — „Czerwony k ap tu r k “.

I ,  bm. o godz. 4 po po ł. „Pocałunek przed 
lustrem 11 lóO proc. ceny zaniżone).

17 bm o 2odz, 8 w. „Lekarz, bezdomny""
18 hm. o godz. 4 po .po t. „Czerwony "kąp 

lurek".
18. bm. o godz. 8 w. „Czerwona linurzy- 

na11 — Łoipalew.skiego (ceny propagandow e),
— 1 eatr muzyczny ..L utnia1. Dziś przed 

,'taw ienś1 zawieszone.
—• Pożegnalne występy Jan iny  Kulczyc­

kiej Świetna śpiewaczka Jan ina  Kulczycka 
ukaże nię w W ilnie jeszcze kiłka ra/.y w n a r( 
lepszych swych kreacjach. W  pomiodziałek 
św iąteczny z je j udziałem  tijrzym > po pot id 
niu „ la d y  Chir — w ieczór-m  „F ijo łek  z 
M onlm artre \  W e wtorek zaś w ystąpi J. Kul 
czyeka w przepięknej operetce L ehara „C i- 
reayirz1" Ceny m iejsc zniż m e .

—- „Poeiąg w iosenny". Ciesząca się wie! 
kiem  powodz-miein barw na rew ja świątecz 
na „Pociąg w iosenny11 grana będzie w irie- 
dziielę dn ia  16 l>m. t. j. w pierw sze święta 
na  przedstaw ieniu wieczornejn. Ceny zn'żo- 
ne.

S P O R T
W. K, S. W ILNO — MAK VBI Gil.%

W czorajszy mecz poza sw oją „treścią spor 
Iową1" mógł u  widzów wywołać refleksje wy 
soce niepochlebne dla punktualności sporto ­
wej, rozpoczął sii bowiem z 45 minulowem 
opóźnieniem . Z lą niepunktualncKŚcią trzeba 
raz skończyć. Ttuipaczcnie, że gracze czekają 
na publiczność! jest zupełnie nieuzasadnione, 
gdyż o ile mecze będą rozpoczynane punk tu ­
alnie, to spow oduj ■ również punktualność u 
widzów.

Pogardę dla czasu zauważyliśmy również 
u sędziego: pierwsza połowa meczu trw ała 37 
min. druga zaś 42 min.

Przechodząc do przebiegu meczu, należy 
zaznaczyć, iż w ykazał on słabą form ę M aka­
br k tórej W, k  S. W ilno — pomimo pięciu 
rezerwowych — strzelił sześć bram ek. Poziom 
nie był zireszlą wysoki u obu drużyn, aczknl 
wiek wojskowi posiadali bezapelacyjną prze­
wag

Pierwszą bram kę strzeli! w 13 min. lla j- 
Ju! a w 18 min. Połubiński wpakował pitkę 

do pustej b ram ki. W 27 min, H ajduJ, po ład 
nem zagraniu ze Zbroją uzyskał trzecią bram  
kę, a 30 min. Nacz.u-lski, p rzy tom nie w ykorz1' 
s ta ł wybieg słabego b ram kafza  |Jaryskiegr, 
rlla ustalenia wyniku do przerw y w stosunku 
4:0.

W drugiej połowie M akabi w staw ia do 
bram ki bram karza swej (1 klasowej -zlrużyny 
Saratow era. który ładnie i przytom nie broni 
szeregu trudnych strzałów. Nie przeszkadza to 
lednak Zbroi uzyskać w 5-ej min. nowej bram  
ki, szósta zaś jest sam obójcza. Dla Makabi 
jedyną bram kę uzyskał w drugiej połowie Na 
del, strzelając ją  z karnego.

Sędzio.wał słabo p. Kisiel.
Dziś o godz. 15 (oby punktualnie) . K 3.
Ino gra z Makabi Żaks, na boisku przy ul. 

W iwulskiego. ttt p. j.

OSTATECZNE WYNIKI WOJSK. MISTRZ. 
BOKSERSKICH GARN. WILEŃSKIEGO.

Po zakończonych rozgryw kach w dniu '1 
kw ietnia 1933 r. w Okr. Ośrodku W F ułoży 
ły się następująco zdobyte miejsca przez po ­
szczególne pułki

IV klasie I-ej 3 pac. zajął l-e ciejsce, zdo­
byw ając 2 pierwsze i jedno drugie, 1 i 5 p. p. 
Leg. zdobyły w tej klasie po jednem  miejscu.

II klasie ll-ej:  1 miejsce zajął 1 p. p. Leg 
zdobyw ając 3 m-ca pierwsze, 2 m-ce 6 p. p. 
Leg. i 3-cie miejsce 5 p. p. Leg., 4-te miejsce 
3 pac., 5 miejsce 33 DAL. i 6 miejsce Plulon 
Zandarm erji.

W klasie I l l -e j- 6 p. p. Leg. 1 miejsce i 33 
DAL. 2 miejsce.

Zestawienie ogólne:
1 miejsce 1 p. p. Leg.,

2 m iejsce 6 p. p. Leg.;

3 miejsce 3 pac.;
4 miejsce ó p. p. Leg..
0 miejsce 33 DAL.;
6 ni zj-sce P lu ton  Ż andannerji.
Poziom zawodów był niezbyt w ysoki wsku 

lek niepnzygotaw-ania się technicznego za­
wodników.

, O rganizacja natom iast z.awcHhiw bardzo 
dobra. Sędziow anie d o b re .1 *

MIĘDZYKIM BOW E ZAWODY' 
STRZELECKIE W W ILNIE.

W dniu 9 kwietnia br. odbyły się między 
klasowe zawody strzeleckie na strzelnicy .3 !> 
Sap., których wynik jest następujący ;

1 miejsce Strzelce. W ilno — 1385 pkt.;
2 miejsce — "1 B. Sap. — 13.22 pkt.;
3 miejsce KPW. —  1304;
i  miejsce 3 U. .vip. — 1296 pkt.
5 miejsce 3 15, Sap. —• 1280
6 m iejsce K, P. W. — 1279.
7 ntiejsee Sokół — 1252 pkt.
Ogółem startow ało  7 zespolow po 5 ludzi.
Z:r,vo V wypadły hardy .r dobrze.

I E li JE  ŚWIĄTECZNE W OKR. OSR. YV. F.
O kr. O środek WjF. WiłS o podaje do w i a 

domośc. wszystk m ćwiczącym w salach Okr 
(K r W F. tu  ie r je  św iąteczne liędą lrwrały od 
d-nia 13 kw-.ie.tnia do 19 kwietnia 1933 r. włą 
e.zuie —• wr tym czasie zajięcia w O środku z o 
■staną •'.przerwane.

Przy sposobności kom unikuje  Ośr. W F. 
że zapoirzebowAinia na iCow.yslutnie ze stad  
jonu ,i kortow  tenisowych przyjm ow ane są 
drua 25 kw-i-dnia 19.13 r

SZERYMERCZE MISTRZOSTWA EUROPY.
BIT)A1’ESZT (Pat). - W połowie czerw 

ca izostnną w iiu rapes/e i rozegrane szerm icr 
cze m istrzostw a Europy. DoL.ohozas zgłosiły 
udział W'ogry, Aust.r,ja, A.uglja, iloilandja, Ju 
gos-lawja feung ja , Szw ajcarja, Szwcej1 i Pol 
ska.

Z l Z iNNA LENGLEN ZNOYY1J NA KORCIE 
TUNISÓW Y.W.

Słynna w swoim czasie tenasistika franci! 
ska, wńeloletnie n iepokonana m istrzyni śwća 
ta, Zuzanna Lenglcn obecnie, po p a ru  latach  
iprz.erwy, w raca .n a  kort. Jak w iadomo, pezt: 
sz ła  ona na zawodostwo. W  tych din.iach ">vv 
stąpi jednak  w gronie amatorów na turnieiu  
w B iarritz, organizow anym  na cele dobro­
czynne. (Pat).

List do Radnej!,
Szanowny Panie Redaktorze.

Niniejszem Zarząd Ochotniczej Slraęy Po 
żarnej m. W ilna uprzejmie prosi o łaskawi 
uzupełnienie w zmianki podanej w poczylnem 
po.śmie W P. z dnia 11 kwietnia p. t. „W alne 
Zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej m. 
W ilna" w której zostało mm tkowo o n n n ii- 
te nazwisko jednego członka Zarządu a mia 
nowicie pana Klaczko W ładysława.

Dziękując zgóry, kreślim y sic 
Z poważaniem

.1 Wojewódzki  
sekretarz zarządu

3 miesiące ftię^ienfa 
za sortedaż zepsuts-eso mięsa

W czoraj sąd okręgow i skazał właścicielu 
jatk i przy ulicy Ponarskiej 18, Arona Tapno 
cha, na 3 miesiące więzienia za przechowc- 
wan e w jatce 7 kilogram ów  mięsa, które 
znajdow ało się w1 słanie gnilnym. Mięso zep­
sute, jak  wiemy zaw iera straszną dla orga 
nizmu truciznę — pteinę, "rzed k tó rą  w w ę- 
u»zości w ypadkach zatrucia niem a artunku. 
Tapnach tłum acz1! się, że trzym a łto mięso 
w jatce na sprzedaż dla psów, — sąd jedm k  
nie dal mu wiary. ' W/,od.

H k  BRUKU
SKOK NA RBUK Z 2-GO PIEJTRA 

42-letni Ra bas Szyeeha, chcąc pozbawić 
•sic źyćiu, wyskoczył na b ruk  z 2 p iętra  gnn 
cIm  sz|>itala‘ T. O. Z. przy ni. Letniej 3 i  po 
niósł śm ierć na  m iejscu.

Przyezyna KUmobojsfwa nieuleczalna cito- 
i‘*ba (gruźlica i w ada serca). Zwłokj prześlą 
no do  kostniey szpitala św. jak ó u a

Bezrobocie zmniejsza się.
WARSZAWA, (Paty. — Ogólna liczba bez 

robotnych, zarejestrow anych w Państwow ych 
Urzędach Pośrednictw a Pracy w d,niu 8 kv et 
nia wynosiła na terenie, .całego (państw a. -  
28ł.514 otsób, co Sianowi spadek  w stosunku 
do tygodnia poprzedniego o 5.265 osób. — 
Liczba bezrobotnych w W arszawie.,wynosiLi 
24,719 osób (spadek o 804 osoby), w  L odz: 
23,0-10 osób (.sjiądrk. o 2,770), w bosn-o-wcu 
20,471 osób (spadek o Ó3l osób), na  Górnym 
Śląsku 84,315 (spadek o ,>93 osoby) i w Po? 
naniu  16,131 osób (spadek o 112 osób).

Kto wygrał milion z ł.?
WARSZAWA, (Pat). — W  ostatn im  dniu 

ciągnienia 5 k lasy*26 Polskiej Państw ow ej Lo 
lerji klasowej główna w ygrana 1 m lljón  zł. 
padła na Nr 61.415.

W ygrana 20 lysięcy zł. — na Nr. 147,890 
10 lysięcy — 15.3-47, 5 tysięcy — 140,988.

DP K-RU S r!A T F.C3?D!EC0
A f i iM I N I S T R A C J A  „ K U R J E R A  1* I L E ń S K l E 6 0 “  (DL. BIS* Uf i* 4, T P l .99)

PRZYJMUJE OfclGSZEift& codziennie od g. 9-3

r A H
HELIOS

Już  ju t r o  w ie l ka  p r e m j e r a l  Fil

ne a rc y d z ie ł  króla 

reżyserów , genjalnego

Ceclia B. de Millet

n«d filmNl Film , który poruszy! opinią św iata! G igantyczne m onum entaU

H ci r  !iił Krzyża
(ZAGŁADA RZYMU) -0.000 statystów! 12 000 robctn.l 3 irilj dcl. kon2(u r rod ! 100 ! wów i lwic! Rr jm ginący 
w p!omieniacK i wywlęipkscK) Ludzif w azporifcch dzikich zwierząt Ceny bilelów vr obydwu kinach jednakowe

WTo REWJA
Sa l a  Mie j ska

ul. 0>trobratn«k> 5

B A L K O N

groszy
na w ezystki# seanse

O Z I Ś I d z i ś  i

Sw. hranciszek z Assyżu
Potężny fiJm, cbr«7ujący Żyw ot i Dzieje św iętego.

W roli św iętego: AlbertO P a s q u a lL  R eżyser: H rab ia  A u to m a ro .
Początek  o godz, 3—3—7—9*ej

rffc REWJA
Sa la  Miejska

ul OsticorBinsIca 5

P A R T E R

o d  4 9  gr.
na w szystkie seanse

Dźwiękowe Kino

CASIN0
Wielka 47, teł. 1541

Dziś o s t a tn i  dziuń!  Podw .
przedśw iąteczny  progrnnil 

2) TRA G ED IA  
NA RIWIERZE

<>WĘGIERSKA kilŁOlĆ
ROMANS w BIARITZ

Jjtro  prenrj£ra! W ielki dram at na 
tle religijnym  p t.

B udapeszt — m iasto radości i tańca. 
W roli gł czarująca R 02Si BarSOIll*

W rolach głów nych: 100% m ężczyzna
W a r n e r  B a x te r  i Doro ta  Mac-Kail .
NAD PR O G R A M  Dodatk i  dźwię k

G Ł O S  S U F ^ E N I A
D źw ięk. K in o - T e a t r

P  k
W ieika 42, tel. 6-28

1) Naj
Pow szechnie

u w i e l b i a n y

Dziś n i e o d w o ł a l n i e  o s t a t n i  d 2i eń ł  D.'a m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .  
Lz i ś  bi
Ikow ie

SLIM
W s z y s c y  o p  r.asl Lz i ś  b e n e u s ł  r  I  l i ,  i  C g  JŁ o  «■ jub .leu .zow ej w iel- (/:y. d ę l«  i nifi/Jnlih
1) N aju lub ierśi w esołkow ie ekranu I L  I fi I ■ Um F% * k iei c n n t.r i kum om  l i i i  U v lv  1 U ! v l l l ivJ epopei humoru

rekord. 3) FRIG0 w kom edji 4) P o  d a te k  s p o r to w y  w u jęciu  ko-
kcm edji. .F o o tb a ło w iec - m ien iem  oraz SYMFONJA na ekranie-

D źw ięk. K ino-T eatr

H E L I O S
W ileńska 38, te l. 9-26

D ź w ięk .  K in o -T e i i t r

Ś w i ł t u w ^ u
M ick iew icza  9

>1 I f r t I S I I C  ś n y g c r i  — SYMFOhJA SzES IU K a J C t Ć W  WTpani.ły 
gram! '  U J L U  W i t  S Łf (i Im z udz»r4em ulub kcb iet tf k d td O  CortCZ i bo-

D Z I Ś !  Re 
Iac.y>nv progr

haterki filmu .K obiet*  z bocznej u licyu I r e n y  D lin n 9 . 2) MPOD SAMOWAREM11 Film z rosyjskicm i epiew am s 
i tańcam i. 3) MAKABJADA W ZAKOPANEM w  r o k u  1933.

Balkon 50 gr. P arter od 80 gr.. Początek  teansów  o godz. 4, 6, 8 i 10J5

D Z I Ś t N ajw iększe arcydzieło dźw iękow e 
o p a rte  na tle  znakom itej pow ieści o p isu ją ­
cej krwawa epokę W ładców  Rzymu p. t. 
ch rześcijaństw a P rzee ladow « n a C hrześcijan  i Żydów .

B E N - H U R
W  r o i .  g ł .

M onum entalne epokow e 
m isterjum  rez. znakom it.
Fred la  NIbio.  Początki 

RAMON NOVARRO. Dla m łodz. dozw oL

można kup ić  w W ilnie tan ie , pięk- 
U U i i l f iM  nę i p rak tyczne tkaniny na suknie, 
szlafroki, bluzki, koszule lub na ubranka dla dzieci?

TYLKO w sk lep ie  bła w atnym  p. f,

f„TKANINY TANIE1!
S. CISZEWSKIEGO, Wlrno, W ileń ska  31

WINA GRONOWE
M U SKA T RUMUŃSKI, M ARSALA, M ADERA, 
WĘGIERSKIE — bu te lk a  3/4 litra  — zł 3.50 
oraz w ielki w ybór win od le ia ły ch  w łasnego 
im portu , po cenach konkurencyjnych — poleca

D.-H. ST. B M E L  i S-ka
W iln o , ul.  Mickiewicza 23, tk l .  8-49

U W A G A !
0 G 2 5 /o Z A O S Z C Z Ę D Z I  S O B I E  K A Ż D Y

robiąc *v.oje ra tu p y  ,w ią tcczne  w n»)t»nszcm  irć d lc  hurtowem
Wilno ,  K o ń s k a  8 Iróg H clinańslcici), t e l .  13-07
(D o i a z d autobus Nr. 1 do ulicy H etm ańskiej),. 

Na składzie w ielki w ybór kawy, herbety , kak&o, śliw , kem potu . rodzynek, 
orzechów  w łosk ich  i elem skich m igdałów , wardlji, gałek  tr,u«7 kalow ych, 

szfcfranu oraz w ielki w ybór konserw , czekolady, cukierków  i t. d.
po ce na c h  w y j ą t k o w o  tan ich.  — — — K orz ys ta j c i e  z okaz j i  f

A. KISSIN,

P R Z Y P O M N I E N I E
FA R B IA R N I, P R A LN I  

CHEM ICZNEJ I G R E M P LA R N I

ś „ E X P R E S S “ i
Wi elka  31 (róg Szklanej)

S E Z O N  W I O S E N N Y
SIĘ R O Z P O C Z Ą Ł l — CENY ZNIŻO NEl

Proszę się prsekonaćl 
P rasow anie ubrań i grem plow anie m aterja- 

* łów  na poczekaniu.

Spróbujcie —  porównajcie, a przekonacie się,
iz

W Y T W Ó R N I
Wł Osmułowskg

W I L N O  

SĄ STARE —  |
LEŻAŁE —

MOfME i ZDROWE
|  — ) Ż Ą D A J C I E  W 5 Ż Ę D Z IE  (—

I

| W y ją tk o w a  okazja  przed św ię ta m i!  |
|  W Y PR ZED A Ż LJK W ILACYJNA  2

P Ł Y T  GRAMOFONOWYCH |  G R A M O F O N Ó W
i e z c e n

I N D Y K I
T U C Z O N E

o ra z  w s z y s t k i e  in ne  
t o w a r y  ś w i ą t e c z n e

f t A K A
e x i r a  n a  B a b y

D.-H. BHEL i S-h
Wi lno ,  Mickiewicza 23,

te lefon  8-49 
U W AGA! Każdv w p ła ­
cający  do kasy zł 5 .— 
otrzym uje grati* bu telkę 

wina gronow ego.

O S O B Y  k a ż d e g o  e t a n u
znajdą  m ożność dużych 
zarobków  przez folgow a­
nie pokupnego artykułu  

Fachow ość zbyteczna. 
Zgłoszeni a: Dr. G utow ski 

Lwów, K iiiń sk ieg -. 3

k u p ię”
m i o d e g o  d o b e r m a n a  

ul.  S ł o w a c k i e g o  I I 
P a c b m a n

B —

„ S T - . RT "
Wilno ,  KrAlewska  i

D U Ż Y

PLAC
(na Zwierzyńcu) przy ui. 
Miłej Nr. 5 DO SPRZE­
DANIA. O w arunkach d j-  
wiedzieć się w Admini 
slracji „K urjera W ileńs­

kiego" pod plac.

KRAWCOWA
p o s z u k u j e  r o b o t ę

oraz szyje po dom ach 
N ieśw ienks 21, m 3

P o s z u k u j ę .
posady ekspedjcntki
lub kasjerki, posiadam  

dobre referencje. 
Z g łoszenia do Adminif.tr.

„K. W .“ dla W. P.

I Q K  A L
DO W Y N A JĘ C IA

4 pokoje i kuchnia nada 
je się na sklep.

Z a r ze cz e  Nr. 7 — 19.

U w a d z e  p p  W o j s k o w . i
T /M O

Do wynajęcia m ieszkanie 
5, względnie 4 poko|9, 
suche .słoneczne, świeżo 
gruntow nie odrem ontow a 
ne i  balkonem  ogTodek., 

Artyle.Tyj.vba 8 ni. 2 
ibłiiisiko ao&żaj-) dozorea- 

poKaże.

Oi. liumg^icz
Choroby weneryczne. 

*kóme i m oczopłciow e,
ul, W ie lka  Nr. 21,

to!. 9-21, od 9— \ i 3 —8, 
W. Z. P. 29.

A r t u & r e r k a

iii mm
p riJ  jin , je od 9 do 7 wieez.  
u lira  K asztanow a 7, m. 5, 

W. z .  P. Nr. 69

MJoda,  Intel ,  p a n i e n k a

pwiotoje posady
wychowawczyni do dzieci  
(znajomość szycia i haftu) 

Wymagania" skromne, 
miejsce pob'vtu obojętne. 
Ofeiły do Adm. ,K. W.„

Nauczycielka
z W nrsza wy poazuKuje p<s 
sady do dzieci w wieku od 
3— 12 z nauczaniem. Ofer­
ty do Adm inistracji „K ur­
jera W ileńskiego" pod na u- 

czycielka.

Jak na serwisie WoKkie^o.
Pibzc -się co p ew ien  czas o  c h o ro ­

bie F ra n c j i ,  k tó re j  s ian  polityczny, 
d e g e n e ra c ja  p a r la m e n ta ry z m u ,  s ła ­
bość i n ie t rw a ło ść  rz ą d ó w  p rz y p o m i­
n a ją  z lekka  nasze  czasy  sask ie , czy 
h is to r je  p rz e d m ą jo w e .  Sam i F r a n c u ­
zi z d a ją  sob ie  z teąo  sp raw ę ,  \ l a r m u  

'jące  id e z y ły  i w ystąp tim ia  (nerwSzó 
rzęd n y ch  m ężów  s ta n u ,  oaz  a r tyku ł '"  
w p ra s ie  są  tego dow odem . W  proce  
sie zm ian  g a b in e tu ,  Lis specy fik >- 
n y m  d la  dz is ie jsze j F ra n c j i  k ry ją  się, 
o b o k  sm u ln y ch .  tak że  e lem en ty  ko 
micz ne. Spróbu jem y1 od tw o rzy ć  tę 
rzecz na  p o d s taw ie  „ź ró d e ł11 frałjcirs 
k ich

G ab in e t  m in is t ró w  m ia ł  w ię K sz o śc  
w izbie. R ap tem  w iększość  p rz e is to ­
czyła się w m nie jszość  —  g ab in e t  zo ­
sta ł  oba lony . Na a re n ę  w s tę p u je  p r e ­
zyden t .  S tu d jo w aJ  on  piln ie  w ynik i  
g łosow ania ,  k tó re  u trąc i ło  jego  d o ­
ty ch czaso w y ch  pup ilów , .s tudjował 
ró w n ie  p iln ie  lisię ludzi, k tó rz y  ew en  
tu a ln ie  p o tra f i l ib y  zaspoko ić  apetyty  
p r z y n a jm n ie j  części łych , k tó rzy  ga 
b in e t  w yw róc il i ,  j a k  również... i tych, 
co m u  zostali  w iern i .

T o  szczególne za jęc ie  —  w y łap ać  
t rz y s ta  (na sześćset) g łosów, k tó re  m a 
ją  się s ta ć  o p a rc ie m  d l a  n o w y c h  „s te r  
n ik ó w  n a w y  p a ń s tw a 11 —  o d b y w a  się 
z re sz tą  n a o g ó ł  w edle  s te reo typow ej:  i 
s c h e m a tu :  u g ru p o w a n iu  s k ła d a ją c e ­

m u się zc s tu  d e p u to w a n y c h  „ p rz y ­
s łu g u ją 11 dw ie  teki m in is te r ja ln e ,  pięć 
dz iesięc iu  d e p u to w a n y c h  o trzy m a je - 
dną , zaś g ru p k a  ro z p o rz ą d z a ją c a  d w u  
dzies tu  p ięc iom a  g łosam i n ie c h  n o r ­
m aln ie  n ie  liczy n a  ięcej, niż podse-  
k r e ta r j a t  s tan u ,

Jeżeli n ie  za jdzie  nic szczegó ln ie j­
szego (np. gwiazdy źle w ró ż ą  n a  ten  
dzień, lub  ja k a ś  in n a  w a ż n a  przyczy  
na) w yże j  p o d a n y  sc h e m a t  o k azu je  
się sk u teczn y ,  n o w a  „k o n s te la c ja  , 
czy ta m  „w iększość11 rodzi się bez j j o -  

wraż iiie jszych  incydentów 1, ludzie , kt.ó 
rzy  w czo ra j  jeszcze nie m ieli  z sobn 
nic  w spólnego , a lb o  zw alczali  się z a ­
ciekle w y d a ją  w spó lną  „ d e k la ra c ję  
g a b in e tu 11 (p o tp o u r r i  p a r ty jn y c h  m e ­
lo d y jek  nowTych m in is trów 1), w iększe 
/m a r tw ie n ia  o d k ła d a  się n a  p ó źn ie j  
( re fo rm y, o k re ś lo n a  lin  ja  po l i ty czn a  
etc. .) i ja k  m ó w ią  R osjan ie  —  „die- 
lo w sz lap ie11 now y gab ine t  gotów .

Alimo w szystko , gdy1 się to  czyta, 
b rzm i w.szy-stko b a rd z ie j  s ie lankow o , 
niż jest w  rzeczyw istości. S tw o rzy ć  
n o w y  g ab ine t ,  to znaczy  przecie  nie 
co innego, ja k  zasp o k o ić  a p e ty ty  i r o ­
zegrać  ła d n ą  p a r t j ę  in try g  z a k u l i s o ­
wych... G odziny  p rzes i len ia  są r ó w ­
nież ciężkie  d h  przysz łego  szefa  r z ą ­
d u ,  jak  cenne  i b rz e m ie n n e  n a d z ie ją  
i ró żo w em i h o ro s k o p a m i  dla p a n ó w  
d e p u to w a n y c h .  P roszę  źle n ie  ro z u ­

m ieć: —- n ie  znaczy  to wcale, że sz e ś ­
c iuset p rzedstaw ucieb  w-oli n a ro d u  
czt k a  w  b ło g iem  z d e n e rw o w a n iu  na 
d z w o n e k  te lefonu , k tó ry  im z w ia s tu ­
je, że zostali m in is t r a m i .  K toby  tak  
sądził, b y łb y  w błędzie. N a p ra w d ę  to 
jest inaczej.  T y lu  d e p u to w a n y c h  nic 
żyw i tak ie j  am bic j i :  —■ m a  ją za led ­
wie jak ich ś  dwmstu. W  m te res ie  p io  
wois n ie  n a le ż y  n ig d y  p rzesad zać , , .

T o  je s t  w łaśn ie  sedno  rzeczy i IS 
jes t  sz tu k a ,  by un ieszk o d l iw ić  tekę  
m in is t ra ,  czy teczkę  p o d se k re ta rz a  
s ia n u  tych, k tó ry c h  n ie z asp o k o jo n e  
am b ic je  m o g ły b y  się s tać  szczególnie 
g ro źn e  dla  now oiip ieczonego  g a b in e ­
tu. Przecie  chodz i  o to, a b y  przetrwali 
on  juk m o ż n a  n a jd łu że j .  „Aby żyć!1’ 
—  lego po w ied zo n k a  n ie  u n ik a ją  i p a  
now ie  minestowne. To też, jeśli jak  t ‘> 
leży w zw ycza ju , f o rm u je  się g ab in e t  
w  nocy, nic dz iw nego, że noc ta k a  n a ­
zyw a 'się  -potem „ h is to ry c z n a 4'. Nic 
p rzechodzą  one w p ra w d z ie  do h i s t o r ­
ji. n a jw y że j  do p a m ię tn ik ó w  sytych  
s taw y m ężów  s ian u ,  lub  ich s e k re ta ­
rzy, ale —  t r u d y '  tych , k i lk u  godzin  
p rzy  sz tucznem  św ietle  m a ją  wiele 
m o m e n tó w  hero iczn y ch ,  wiele o b ra  :- 
kt># o p o s m a k u  ep icznym . T rzeba  
p rzy p o m n ieć  sobie hom erow ^k ie  n- 
p isy  ob rad ,  lub  —- z o jczystego „ P a ­
n a  T a d e u s z a 11 —  n a r a d y  u M aćka  n a d  
M aćkam i, czy se rw is  W ojsk iego , by 
w n ik n ą ć  ja k o ś  w  a tm o sfe rę  i h u m o r  
n a ro d z in  p a r l a m e n ta rn e j  w ładzy .

Oto jest f ig u ra  c e n t r a ln a  tego k a ­

m e ra ln e g o  'p rzed s taw ien ia  - m ąż  z a ­
u fa n ia  p re z y d e n ta .  Od n iego  zależy, 
gdzie sob ie  ob ierze  m iejsce , k tó re  sta 
nie się sceną ,  a r e n ą  tu rn ie jó w  o tw a r ­
ty c h  i p o lem  ulissesow ych  rozgry­
wek. D om  pryyvatny, cz-y k tó re ś  z m i 
n is te rs tw ?  —  W  pieryvszym w y p a d k u  
b iada jc ie  p a n o w ie  d z ien n ik a rze ,  u s to ­
s u n k o w a n i  gapie , o raz  k ib ice  p o l i ty ­
czni. ja k  s ro k i  po  św iecidełka  z la tu ją ­
ce się, w iedzom  w ęchem  n ie o m y ln y m  
n a  iżer, po  p lo tk i  i anegdo ty , 'k tóre  jn 
!ro b ę d ą  n u r to w a ć  p rz y  „ c z a rn e j1. 
„ p ic o n “ , czy k o n ia k u  po  wcszystkich 
k a w ia rn ia c h  P ary ża .

Ale to  ju t ro .  Dziś trzeba  będzie  
noc spędzić  choćby n a  ulicy: —  lożę 
zdobyli uż d z ie n n ik a rz e  i b ied n a  o d ż ­
ywienia, p a n i  P ipe le t ,  czy p an i  Ver- 
ro u x  (musi dziś z rezygnow ać  z z a s łu ­
żonego yyypoczynku.

Inaczej,  o  zupełn ie  inacze j  jest.  
gdy  k tó ra ś  z o b a lo n y ch  yyczoraj eksce- 
lency j  zaofiaroyvuje n a  n e g o c ja c je  ] ' r '  
k a l  swego minislerstwm. W te d y  k o m ­
fo r t ,  yvtedy p rz e s tro n n ie ,  te le fony , f o ­
tele, sandw icze  i p iw o  p a n o m  dzieli 
n ika rzo rn ,  z a in te re s o w a n y m  i n o t o ­
ry czn y m  k ib icom  do dyspozycji .

L o k a l  ofiarowumy p rzez  m in is t r a  
k t ó r , .. liczy ,na wd/.ięczność tw o rzą  
cego rząd , w yp e łn ia  się po brzegi. Hu- 
laśliywy t łu m  te le fonu je ,  pisze, odży- 
yvia sie i gada , gada , gada...  Za arzw i- . 
mi, za k u r ty n ą  o d b y w a  się o bsada  
ról.

Oto p rzec isk a ją  się  p rzez  gaw iedź

tak ty c z n i  Jub d o m n ie m a n i  ak to rzy . 
T en  z m i n ą  d u m n ą ,  spo jrzen ie  c h ło d ­
ne, yyyraz tw a rzy  zaaferoyvany. T ak  
się t r z y m a  la su n ,  .gdy w sercu  zim na 
nie.pcyyuość... gdy się cz.uje że się jest 
lylko... „ p o l i ty k iem  I ł  klasy.. ' NA 
cóż m ożna  liczyć?

—- Na jak iś  „yyjsoki kom isa r jaL '1 
na jwyżej, czy m a rn y  d e o a r ta iu e n t  g i ­
m n a s ty k i  i sp o r tu

Óyv w ita  się k o rd ja lm e  na p ra w o  
i lewo po  im ieniu . Nie o d e g ra  dzis  r o ­
li. NieJpieryyszy to raz  i n ie  o s ta tm . 
Ale ju t ro ,  ju tro .. .

In n i  ztośliyvie „ u d a ją  grel.a  . Nie 
nie wiedzieli. O co c h o d z i?  Ach. yy ięc 
je s t  przesilen ie?!  P a lrzec ie  państw o! 
A ja lak  przypadkoyyo w p ad łem  
„Nie zaleyyaj. b rac ie ,  n ie  zaleyyaj!1" —- 
o d p o w ia d a ją  m u  oczy  rozm ów ,e lw  

T u  k toś  ro z p ro m ie n io n y  ściska rę 
cc. T e m u  się u d a ło  tym  razem . G dzie­
indzie j in n y  znów  „ d ć p u te 11 rob i co 
m oże, )>5r o k azać  n u d z e n ie  i b r a k  za 
in te re so w an ia .  —  Realny!... Co żona 
pow ie  yy d o m u ?

—  „ Ja śn ie  w ie lm ożną  w łaśn ie  zo 
m iała , a znów  ly lko  w ielm ożną 
m iesiąc , dyvn zosla la . . .1'"

O n ie śm ie r te ln y  se rw is ie  W ojsk ic-
g ° ! .„

No, a s t ro je  do  tego przedstayyic- 
n ia ?  —  Niegdyś ten ,  k to  spodzieyyal 
się w y g ra ć  n a  p rze s i len iu  tekę, w k ła ­
da ł  o d ra z u  su rd u t .  W  ten  sposób  s u r ­
d u t  by ł  s t ro je ń 1 i sy m b o lem  nadz ie i .  
D ziś zw ykła  m a r y n a r k a  okryyya n i e ­

s i a c
n a

sp o ko jn ie  b i jące  serce ,  zdolne  d o  n i e ­
ładu licroizmóyy dla  osiągnięc ia  ta k  
w zniosłego celu. —  P ew i»n  d e p u to ­
w a n y  n a p rz y k ła d  doyyiedziawszy się. 
że m ą  z a u fa n ia  p re z y e d n ta  m ieszk a  
yy ho te lu ,  u d a ł  s ię  t a m  za raz  i p o p r o ­
sił o pok ó j  sąsiedni. Poniew-aż n a  te rn  
p ię trze  wolna  b y ła  ty lk o  łaz ien k a  —  
p rz e m ie sz k a ł  całe przes i len ie  w łaz ien­
ce .. Jego  m ęs tw o  zosia lo  z resz tą  n a ­
g rodzone. P rzysz ły  p r e m je r  n ie  p o m i ­
n ą ł  cz łow ieka  ta k  w ie lk ich  zalet o s o ­
bistych...

Dzis ty lko  szoferzy  dyynstu p anów  
w chodzących  yv ra c h u b ę  czeka ją  n oc  
całą z tró jko lo royyą  k o k a r d ą  w  k ie ­
szeni. Po u i in ie  ch lebodaw cy  p o z n a ją ,  
czy m o ż n a  ją  p rz y p ią ć  do  c z a p k i  —  
znak , że się jest szoferem  ministra.- 
Bo o to  yyszak ra n e k .  Z n a jo m i  s tróże  
yyyjdą n a  ulice, id ą  ludz ie  do  p racy . 
—  N iech  zobaczą, u  kogo  to  się  s łu ­
ży!...

Tymcza-sem .szary swat n a p r a w d ę  
ju ż  zag łada  p rzez  ro le ty , Godzina d ru ­
ga, trzecia. Z a n ie p o k o jo n y m  o sp ó ź ­
n ien ie  d z ie n n ik a rz o m  m ó w i s ię  co  
dziesięć m in u t :  „Za chyyileczkę lis ta  
zos tan ie  o g ło s z o n a !“ W  k o ń cu  u k a ­
zu ją  się t r iu m fu ją c y  G ab ine t  za s ta ł  
u tw orzony .  —  Jeg o  P a r la m e n ta r n a  
W ysokość  p rzes i len ie  g a o in e to w e  zo­
s ta ło  przezw yciężone!

Na jak długo?.. .
j im .
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